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naczelny przyjmuje od godz. 11—12.^fak to r

P r e n u m e r a t a

m i e j s c o w a

miesięcznie bez dostawy 
miesięcznie z dostawa do domu

z a m i e j s c o w a

4.80 I miesięcznic z przesyłka pocztowa 
8.30 I

Za granicą 7.00 Zł.

5.30

Geny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mŁ- 
nutrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za 
tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpaltowy .aiiimetro- 
wy (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., 
drobne ogłoszenia za słow o 10 gr.. drobne ogło
szenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała 
strona ogłoszeniowa 400 Zł. Ogłoszenia zamiej

scow e 30% droższe 
P . K. O . 1 4 1 .6 9 0 .

UZĘŚÓ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 30 marca 1928.

Pan Minister Spraw Wewnętrznych prze- 
tosł w stan spoczynku dr. Adolfa K u h n a ,  

^Pektora lekarskiego w lwowskim Urzędzie 
°jewódzkim.

Uspokojenie.
. W ypadki, tow arzyszące otwarciu Sej- 

a następnie tendencja, której Sejm dał 
S r̂az przez obiór swego prezydium, w y- 
°łały  w  naszem życiu politycznem stan o- 
*ei gorączki. P rzew idyw ano w ypadki naj- 

k rs2e. Oceniając pierw sze kroki Sejmu, ja- 
,̂aDowiedź „zaecydow anej waiki z Rzą- 

51 ’» spodziewano się, że Rząd „przejdzie 
Cp kontrataku” i podnosząc rzuconą rękawi- 

Wyciągnie z wytw orzonej sytuacji jak 
tóaiej iaące konsekwencje.

^  W śród tego podniecenia, obfitującego 
- roskopy tak drastyczne, jak „rozwiąza- 
Sejmu”, „odroczenie Sejmu”, a  naw et 

5 nisja Rządu”, staraliśm y się zachować 
]j^n°wisko rzeczowe i spokojne. W szak po- 

Vka aie jest rzeczą odruchów, chociażby 
id e o lo g ic z n ie  uzasadnionych. Pisaliśmy w  
r.. dniach, przeładow anych namietnoś- 
^tni:

„Początek, źle zapowiadający dalszy 
Przebieg wypadków, nie przesądza go je sz 
cze. Przeciwnie -  często zbyt głośny wy
buch petardy wywołuje refleksje i otrzeź
wieni e.... Trzeba wierzyć, że Sejrn zrozumie,

t*NHSZ MEISSNER. 7)

ESKADRA.
Plowleść.

.T ad eu sz b y ł oszo łom ion y  tą etakwelncją, 
.^Cgota m ilczą cy  zwyklle., n ig d y  nie. m ów ił

okresami. Febra widocznie1 rozwiązy- 
'mai1 język.

c ' -  Rób co chcesz. — powiddiziiał1 w koń- 
i ^ zmontować jakiego grata 

m ostateczności, 
j. Szyfeilgcy i' niiie trzeba byto tego. dwa 

. t a r z a ć .  Natyćbmiaist przystąpił do 
ąG?®'35 =>®ra'ta" z lory ii pirzewiezilemSiai go na 

Sltar û P*0'le’ które wyraallazł o 
% a kilometry za stacją, Werikmistrz Sikora 
m^fchaniiika mi1 zawinął sdfę olstro z robotą, 
^  z'® iuiż o dziesiątej maisziytna była gotowa 
ą Otoczył ją tłum 'gapiów przybyłych
jjj^ćdjmiieść, którym! Sikora tłumaczył ż ko- 

powagą zaisadty ltoitu na swój1 sipplsób. 
jąc ; Temntu wiatraczek •— mówił wskazaii- 
i — kręci) sięi jeżeli jest Idjuży wiatr

€ za sobą cały aparat. Jeżeli nliama 
tru — irza dmuchać, 

n " A eZy un jieist pancerny? -  ziaiiintere- 
się, jakiś izraelita
Jeszcze jak! — rzedzie! Sikora. — 

ko „ T  ci hiai takie, jaik okręt na moirzU. Tyl- 
!a rd)epozMaki .płótnem ikrylte, żeby bol- 

evv°ka^manić. 
ką Oy, icy! — cmoka' z .uznaniem oieka-

^  Armat p ięć n a  n ieg o  wcholdlzii i  dlwu- 
d afe  ąlrłopa d o  o g o n a  si'e m ieśc i)—  p raw i 
ąib'0 Vv:! ^kmiistrs — i a  w a ż y  ryle, coi dom,

że winien pracować, i pojmie, w jakich w a
runkach praca jego w yda owoce1’.

I otrzeźwienie to nastąpiło. Bez odwetu 
i bez nowych zaostrzeń. Sprawozdanie z 
w czorajszych obrad sejmowych mówi wręcz 
o „apatji”. Mówi także o rzeczy nierównie 
ważniejszej: oto Sejm, zreflektow aw szy się, 
przystąpił do pracy, zgodnej z przedłożenia- 
mi rządówemi. P raca  nad prowizorjum bu- 
dżetowem idzie składnie i w tempie rekor- 
dowem.

Dlaczego Rząd nie w ykonał „kontrak
cji”, milcząco przechodząc do porządku 
dziennego nad sytuacja, w ytw orzoną w brew  
jego intencjom? Historia zapisze to stanowi
sko rządowe złotemi zgłoskami. W ielką jest 
sztuką odnaleźć spokój i cierpliwość wobec 
aktów prowokacji. W ielką sztuka jest zre
zygnow ać z potężnych możliwości, jakiemi 
dysponował Rząd wobec Sejmu, i zamiast 
podjąć narzucaną walkę — w  imię najw yż
szej racji państw owej i mimo wszystko, co 
zaszło —• wyciągnąć rękę do w spółpracy. 
Ta dobrowolna „kapitulacja” w  pełni sił — 
jak ją niektórzy nazyw ają — jest klasycz
nym przykładem  otiary, czynionej na rzecz 
polityki realnej.

Sejm — jak się zdaje — pojął ów akt 
Rządu — właściw ie. Opowiedziawszy się 
przez usta swego m arszałka za „w spółpracą 
iojainą i bez zadrażnień”, ocenił krok Rządu 
nie jako dowród słabości, lecz jako ustępstwo, 
domagające się wzajemności.

Nie znaczy to, aby dalsza droga usłana 
by ła różami Dysonansem, Który prac Sej
mu nie ułatwi, pozostanie nadal skład p rezy
dium —- sztuczny i sprzeczny ze zwyczajami 
parlam entarnym i. Dysonansem pozostaną 
nada! wystąpienia w rodzaju wczorajszej 
m owy posła M arka, którego celem było chy
ba przeciąganie struny i burzenie z trudem  
zdobytego spokoju. Słusznie .skarcił: te szko
dliwe enuncjacje m arszałek Daszyński. Nie 
należy się w reszcie łudzić, aby dalszy — 
poza budżetem — progra n prac scpmowych

nie k ry ł w7 sobie licznych tarć, trudności i 
konfliktów.

Ale nie łudzimy się chyba tw ierdząc, że 
skoro najcięższa próba szczęśliwie została 
pokonana, daje to prawo, do w różenia po
myślnej przyszłości. Jeśli tylko Sejm w 
chwilach krytycznych odnajdzie w  sobie po
czucie odpowiedzialności, jeśli odwoła się 
do instynktu państwowego, — spełni swe 
dziejowe zadania.

Z SEJM U .

(Telefonem odi -własnego korespondenta.)
W aiszawa, 30 marca. W czorajszy 

dzień był pierw szym  dniem pozytyw 
nej p racy  Sejmu. P rzystąpiono do załatw ie
nia prowizorjum budżetowego na I. kw artał 
b. r. Sądząc z: tem pa pracy komisji budżeto
wej' i  na plenum zdaje się nie. ulegać wątpli 
wo&ci, że prowizorium zostanie uchwalone 
zgodnie z  koniecznością przed! 1 kwietnia. 
Ewenementem wczorajszego posiedzenia 
było  expose W iceprem iera prof. Bartla, 
zw ięzłe aie zaw ierające niezbite dowody 
popraw y stanu finansowego, równowagi bu
dżetu, dopływu, kapitałów  zagranicznych i 
wejścia na drogę poważnych inwestycyj. 
Expose pi. Wiiioepremiera przyjęte było  pi zez 
Izbę z dużem zainteresowaniem  i, gdy p. 
W iceprem ier zeszedł z trybuny, w  sali sej
m owej rozległy się gorące oklaski.

Tak dobry początek posiedzenia, z ar.: ab 
ciło niestety wystąpienie prezesa klubu ■'so
cjalistów oosfa M arka, który 'puścił się na 
flukta „opozycyjnościT. Przemówienie posła 
M arka było  jedną złośliwą napaścią na 
Rząd. M ów ca przyznał co praw da, że walka 
opozycji z: Rządem odbija się na  pomyślności 
Państw a, nfe przeszkodziło mu to jednak 
dać w yraz jaknajjaskraw szy tej walk),.

Przemówienie p. M arka przyjm ow ała 
żywem i protestam i cała część Sejmu pragną

ca w spółpracy z Rządem i ustabilizowania 
stosunków państwowych. Poseł M arek ma 
największą pretensję do Rządu w ciąż jesz
cze o rzekome nadużycia w yborcze i spro
wadzenie policji dla w yrzucę iia komunis
tów . To stanowisko nie wy naga dalszych 
wyjaśnień. Pomimo w szystkich w ysiłków  
posła M arka, aby zdenerwow ać Izbę, pozo
stała ona względnie spokojna. W  chwili, kie
dy mówca w ypowiadał swe uwagi na teruat 
w yborów  i roli Bezpartyjnego Bloku, rzuca
jąc pod jego adresem  obelgi, na ław acti po
słów z Jedynki odezw ały się głośne prote
sty i okrzyki w  stronę P . P . S. P. M arek 
zmuszony był kilkakrotnie p izeryw ać swoje 
przemówienia, a m arszałek Daszyński zw ra
cał mu uwagę, że porusza spraw y nie doty
czące prowizorjum.

Po przerw aniu dyskusji, odesłano pro
jekt prowizorjum do komisji budżetowej, 
gdzie rozwinął się dalszy ciąg gry  politycz
nej. Okazało się, że Jedynka niema zanraru  
w yrzekać się udziału w  realnej p racy  sej
mowej. Desygnow ała więc na przewodniczą
cego komisji posła Byrkę, na referenta zaś 
piof. Krzyżanowskiego. P race komisji zaczę
ły  się poważnie i jest nadzieja, że i nadal 
toczyć się będą w  sposob spokojny i nace
chow any szczerością.

*

(PAT.) W  związku z pierwszem  czy ta
niem projektu ustaw y o bisów, budżetowym 
na pierw szy kw artał roku budżetowego, za
brał na wczorajszern posiedzeniu Sejmu 
głos W iceprezes Rady Ministrów, prof. Kaz. 
Bartel, w ygłaszając następujące przem ów ie
nie:

W ysoki Sejmie! Zgodnie z art. 25 Kon
stytucji Rząd przedłożył Izbom ustaw odaw 
czym prowizorjum budżetowe na I kw artał 
roku budżetowego 1928/29. Rówmocześnie 
Rząd oddał pod obrady Sejmu preliminarz 
budżetowy na rok 1928/29, a także projekt u- 
staw y o nadzwyczajnych inw estycjach pań
stw/owych Zarówno prowizorjum budżeto-

yR uzestańcie n© bujać, Saikoirai, i  l e 

ćmy .— przeryw a wirestzcie Szyliinig brednie, 
z  których śmieją ;siię w  ikulak medhainfcy.

Sikoirą jesit obralżoiniy:
— S zczera  praw dę jewirejoni m ów ię, pa ■ 

ule pioiruiczTJiku — ratujla iswoją powagę w o  
li dc audytorium . — Na boik żydy! Bo. jak te -  
inaizi kUmiuchnę, to  wtals plonlieisiife aż na rynek.

Szyfiilnig już siedział w  masiziyMie. P rzed  
mim śdlele slię rów ne śicfenisko..

—  W oilhy!
— Woliny, n a  bok! ■
W arknęło. B łaznął czarny dym  i _ roz- 

sizeidł się miiesaion/y pędem powtetrza, Żydy 
rżiulcily się dio1 ucieczki. Ale julż po. dhw il oto
czy liii zraOw kotem  sam olot: chcieli komtaoznie 
zobaczyć lorwe łfięć arm at Ł dwudzteisłu chło
pa: w oigonie.

Próba; silnika na! zileim;i' w y w ó M a now ą 
komisteimiaicję., plodźem podniósł sS'ę niebyw a
ły  wrzask, tow!anziy;seący odlotow i

Szyling  okrążył niasito. -J doleciawszy 
pnzy ujśfciiP Pilcly] dlo Walsły, w ziął ją „pod 
p.achę‘’, w edług wyinajżetnia liojtlniteegio  ̂ gna
jąc ntemal .pełnym igażie dlo W arszaw y.

W czorajsze pitóykre trefleksje* J  porów-, 
nania. na nUefcoińzyść W iry  zbladły jakoś i za
ta rły  się w  jego. uimylśte, zajętym  teraz, w y 
łącznie weisołemi myślami o  bliiskiem p rzy
byciu dlo stolicy. Stojący za nfrfi i dlo połowy 
'wychyloińyi z; kabiny Sikora by ł w  miemniiej 
poigodpym nastroju, zachw ycony tą  nfeocze- 
ikówianą okaizją wyrwiania się z, mudhiego, w a- 
goniowęgoi życia'. Sz^lfinig wzdął go  ze sobą, 
przypuszczając,. że werlkmistrz, przydU mu 
się  przy odbieiraniin' S w yszukiwaniu przed
miotom7 technicznego zaopatrzcnnla reorgani
zującej siię eskadry. Wied ział o  adblkioycjąch 
Sikory, k tó ry  zaw sze psotratfil talk jakoś kw i
tować liczyć, i krzątać .się po magazynach, 
że ilości1 Części’ ziaimiiennyCh dioi satnolotów,

za p a so w y ch  śm ig ie ł, 'silnlików, opon  i pueu- 
m a ty k ó w .T n a g n et j| p rzyrząd ów  pokłado
w y c h  .uwMIoiferotnilaiJy siię w  stosunku dlo u- 
dżtellainydi p rzez Szefostw o, norm , zw y k le  
b.andlzo skąpych. D zięk i tym  jeg o  talentom , 
eskadra m ogła  p racow ać rzeczy w iśc ie  iUtieu- 
isrywnie, a  w e s o łe  .uspoŁóbileimle werkmiistr;z.a 
nie przesz,kaidfeałio m u trzym ać w  garści m e
chaników , pracujących  nieiralz z  prawidiziwem 
poiświęoenaiem w  miaiigoPszytói. w arunkach.

-Gzem kapitan L an g b y ł dilla. .oficerów, 
tem  sierżant S ikora d la  m echaników , clhoć 
k a żd y  z nliidh d zia ła ł ma sw ó j sposób.

S z y lin g  cieslzyl s ię  specjallnem uzna- 
nLem: werkmilstnzia, jako w y tr a w n y  pilot i 
dbały , o  dobro m echan ików  'OifiCeir. Sziczcgól- 
mię ujęło. S ik o r ę -w  p ostępow an iu  porucznika  
tę, ż e .t e n  ostaitniinigdly miłe:spraw.az:ał p rzed  
fotem  m a sz y n y  p rzez  n iego o so b iśc ie  p rzy 
gotow anej. Sikora, zasadniczo bardzo ostro
ż n y  w  powietrzu;, le c ą c  s  S z y lin g ie m  nile za -  
pinai p asów  i z w y k le  sitał w  m aszyn ie, mara- 
żając się  na śm ierć lub k alectw o w  razie  
jakiegoś w yp ad k u  p rzy  starcie ii. ładow ani u: 
w ier zy ł w  zim ną krew . i  przytom ność um yT 
stu  pilota., k tóry  nieraz; już dał ich  d ow od y  
uspraw ied liw iając w  zupełności; opiuję asa  
eskadii’y .

P o  godzinnym  loc ie , ujrzeli z  daleka  
pódl chimmą ZiWiisająlcyich d ym ów  W arszaw ę, 
przecinającą w łók nam i m oistów  szarą rzekę, 
aby połącziyć s ię  z opłątainą 'siecią torów  k o
le jow ych  Pragą.

W yląd ow ali na lotnisku  m ięd zy  rzędam i 
p rzygotow an ych  dlo lo tó w  m aszyn , w y c ią -  
g n ‘ę t3'idh p rzed  h angary. Um-ówil1, się> ż e  Si
k ora  Rirz5"j'dzte d'o .Szefostw a lotn ictw a, gdzie  
będ zie o czek iw ać niai 'S zy linga1, któiry ty m 
czasem  p oza ła tw ia  spraw y słiiżb o w e. P otem  
rozstali istilę.

T ad eu sz d o p y ty w a ł sifę o  u rzęd y  ł  w ła -  
id(ze|, rozm awiając, po; idlrodże z e  spotkanym i 
zuajo.miymi ;i k o legam i Z  r-ozmów tych  d o
w ied zia ł isiiię o p rzygoto^ aim ach  db: wliielkiej 
b itw y p od  WiaTSZiaiwą, o  b u d o w ie  ok op ów , 
zasiek ów , p ozycji i  organilziowaimu n a  w ielk ą  
skałę ob ron y  sto licy ..

W  bocziekałnii S zefo stw a  lotndbtwa, mu
s ia ł1 cz e k a ć  'dlóhrą godizimę n a  p rzyjęcie go  
p rzez  pułkownika', a b y  u s ły sz e ć , ż e  .ma się  
nazajutrz zam eld ow ać u  kapitana Gierlic; a 
k tó ry  mianawamyl z o s ta ł ■ dlow ódcą eskad ry  
na, m iejsce Langat

—  Gd;erhcz., Gieirlkcz —  p ow tarza ł w y -  
chódlząc z  gab inetu  S zefa  —  nile pam iętam  
tak iego  pilota. M usi b y ć  k to ś z  św ie ż o  u p ie
czonych .

.I oidraZu mia utewildziianegol nlasrurioił1 'Się 
ni.eichętniiie d o  teg o  n o w e g o  d o w ó d cy , któ.ry 
zapew ne parę dlni tem u  u k o ń czy w szy  sz k o 
łę , otrziymyiwaił już .eskadlrę!, jedynie n a  pod
staw ie  posiadanego, stopnia.

Sikora ezękaił w  fcoirytialrtzu'. U dzuelw szy  
mu w sk a z ó w e k  i: w ręczy w iszy  piaptery upo- 
w ażiiiaiąac idlo oidbioliu- n iek tórych  m aterja- 
łótoi dła; eśkadiry, Sziyllłiing p o sta n o w ił p rze-  
dew slzystk iem  „dlopmowadzie śiię dlo. stanu  
u ży w a ln o śc i’1, jlak siię w y ra ż a ł. 'Wistąpił w ię c  
dlo fryzijem., k tó ry  tfudlail s ię  n ad  nihi nie 
itiałfl i diopieroi w yśw ieżon y ., i' pachną
c y  doskonała wadia kolońską p o szed ł d o  .pań
s tw a  Krzemfcm-eicikich n a  W ierzbow ą.

B y ła  godzina trzecia , alei p o n iew a ż  d y 
rektor jadał ob iad  o  p ó ł d o  pkirwlsiaej —  
S ży K n g  nie choidł izwfakać z  w izy tą , b o  pa
nie m o g ły b y  w y jść  'z dorm . W biegł lekkc 
po schodach na p ierw sze  piętro i zad zw on ił. 
N ie otw ierano mu d ość d ługo . W reszc ie  roz
le g ły  sie  kroki.

(C. d n.)
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we, jak i spraw a kredytów ' na nadzw yczaj
ne inwestycje państw ow e domaga sic u 
chwalenia przez obie Izby. Projekt rozbudo
w y  inwestycji obraca się w  granicach 
88,i60.00b złotych, których źródłem  są re 
zerw y skarbowe. Szczegółowe omówienie 
sytuacji tinansowej i gospodarczej Państwa,
0 ile wiąże się ona z budżetem, będzie, miało 
miejsce w  debatach kom isyjnych i jedynie 
konieczność pośpiechu zmusza mnie do w y 
rzeczenia się analizy przedłożenia. Niechaj 
mi jednak wolno będzie stwierdzić, że ró
w now aga budżetovva P aństw a jest silnie u- 
gruntowana, dając ponadto realne nadw yż
k i. H 7 związku z tem stw ierdzam  przeprow a
dzenie definitywnej reform y walutowej oraz 
znacznego wzmocnienia podkładu pod na
szą w alutę. Te dwa zasadnicze czynniki od
działały  na stosunki finansowo-kredytowe 
P aństw a na rynku m iędzynarodowym  w ten 
sposób, że umożliwiają realizację programu, 
inwestycyjnego w  dziedzinie produkcji, w 
gospodarce sam orządowej i państwowej o- 
raz znaczne rozszerzenie konsumpcji na gło
dzonym od wielu lat rynku w ew nętrznym , 
bez widocznego niebezpieczeństwa narusze
nia równowagi bilansu płatniczego. Ale i dla 
w ew nętrznej sytuacji P aństw a stabilizacja 
w aluty  i zrów noważony budżet posiadają 
pierw szorzędne znaczenie, a to niefylko w 
dziedzinie czysto m aterialnej lecz i moralnej. 
W  ten sposób z kilku historycznych zanied
bań Polski w dwu dziedzinach dokonane zo
stały  ostatnio prace o podstaw ach funda
mentalnego znaczenia. To dodaje całemu 
społeczeństwu otuchy i w iary, że w  naszych 
zagadnieniach,, zostaną przełam ane zapory
1 trudności ku pożytkowi Rzeczypospolitej 
i jej obywateli. Szczególną uwagę przyw ią
zujem y do rychłego uchwalenia kreaytów  
inw estycyjnych w  przedłożeniu rządowem. 
Ten skrom ny początek uzupełnienia budżetu 
konsumcyjnego sumami na cele inw estycyj
ne, winien otw ierać perspektyw y dalszych 
w kładów  zwięKszającycn bogact vo a przez 
to i dochody Państw a. P roszę W ysoką Izbę 
o uchwalenie tego przedłożę ńa, którego 
szybka realizacja leży w interesie kraju.

Po przemówieniu W icepre njera B artla 
zabrał głos poseł M arek (PPS), który  na 
w stępie stwierdził, że prowizorium budżeto
w e przedłożone przez Rząd jest koniecznoś
cią państw ow ą, a ponieważ Rząd równocze
śnie przedkłada pełny preliminarz, przeto 
klub m ów cy odkłada k ry tykę dotychczaso
w ej polityki Rządu i jego zamierzeń na pó
źniej a w  tej chwili ogranicza się jedynie do 
określenia stanow iska w obec niektórych 
momentów politycznych zw iązanych z pro
wizorjum. M ówca, m iędzy innymi zarzuca 
Rządowi, że nie w ykorzystał dostatecznie 
otrzym anych w  sierpniu 192G uprawnień, że 
nie rozwiązał w ów czas Sejmu i nie rozpisał 
nowych w yborów . M ówca poruszył dalej 
spraw ę niektórych dekretów , jak o zniesie
niu Tymcz. W ydz. Samorz., o praw ach W o
jew odów  i Ministrów, o ustroju sądów po
wszechnych, oraz o emisji pożyczki inwe
stycyjnej, k tóre rzekomo wchodzi w  życie 
bez aprobaty komisji kontroli długów pań
stw ow ych. Opozycję przeciwko Rządowi 
poseł M arek pozoruje przeszłością Rządu, 
k tóry według jego mniemania przekreślił 
dem okracje parlam entarna. Przemówienie 
swoje skończył m ów ca następującem oświad 
ezeniem : Co Rząd zrobi później, nie wiem y, 
ale my przystępujem y w  tym  nowym  Sej
mie do pracy w  imię interesów  całego P ań 
stw a i szerokich m as ludowych.

Z kolei w  spraw ie sprostowania zabrał 
g łos M inister Skarbu Czechowicz, k tóry  w y 
jaśnił nieścisłości jakie znalazły się w prze
mówieniu posła M arka odnośnie do pożyczki 
inwestycyjnej. D ekretem  P ana P rezydenta 
z dnia 6 lutego br. —- mówił P. M inister — 
została  zarządzona pożyczka inw estycyjna 
na kw otę 50 miljonów złotych. Pożyczka ta  
m iała być przeznaczona w yłącznie na akcje 
budowlaną, na budowę domów dla bezdo
mnej inteligencji i robotników. Dziwi mnie 
wiec bardzo stanowisko przedstaw iciela P. 
P . S. w  tej spraw ie. P raw dą jest, że parla
m entarna komisja kontroli długów państw o
w ych, k tóra nie odmówiła zgody dla innych 
pożyczek, dla tej w łaśnie pożyczki jej od
mówiła. W skutek tego Rząd żaanego rozpo
rządzenia w ykonaw czego do wspomnianego 
dekretu nie w ydał i w strzym ał emisje po
życzki, licząc na to, że now a komisja, którą 
obecny Sejm wyłoni, będzie miała zrozu
mienie dla tych potrzeb.

Następnie przem aw iał poseł Dym itr Le
wicki (Klub ukraiński),' k ióry  zaznaczył, że 
klub jego głosować będzie przeciw  ustawie.

Kolejny m ówca poseł R ybarski (Klub 
N arodow y) uważa dyskusję w pierw szem  
czytaniu za niewskazaną, gdyż nad poruszo- 
nem i zagadnieniami będzie czas zastanowić 
się przy określaniu stosunku do Rządu.

Z koleji poseł Grynbaum (Koło żyd.) o- 
św iadcza, że Klub jego głosować będzie za

odesłaniem prowizorjum do komisji, aby 
podkreślić, że stosunek klubu do Rządu po
został niezmieniony.

W  Sejmie — oświadcza m ó w c a —• bro
nie będziemy praw a kontroli Sejmu, demo
kracji parlam entarnej i odpowiedzialności 
Rządu przed Sejmem. Stosunek do Rządu 
będzie rzeczow y Mówca podkreśla daiej, że 
tyiko jego klub reprezeutuje mniejszość ży
dowską i przy tej okazji rzuca złośliwe uw a
gi pod adresem  posłów żydowskich, zasiada
jących w  B ezpartyjnym  Bloku.

Dla sprostow ania zabrał głos poseł 
Kirszbraun, k tóry  oświadcza: „Nie należę
do ludzi, którym  polemika z posłem Gryn- 
banmem jest miła. Uważam  go za demagoga, 
z którego argumentami nie liczy się żaden 
zdrowo m yślący i religijny żyd”. Zwracając 
się następnie bezpośrednio do posła Gryn- 
bauma, nazw ał go awanturnikiem  politycz
nym  i zaprotestow ał przeciwko tw ierdzeniu 
posła Grynbauma, jakoby on tylko miał p ra
w o przem aw iać w  imieniu całego żydostw a.

Na wniosek posła C h iń s k ie g o  (Ch. D.) 
dyskusję przerw ano, poczem ustaw ę o nad
zw yczajnych inw estycjach państw ow ych w  
pierw szem  czytaniu odesłano bez dyskusji 
do komisji budżetowej, natom iast preliminarz 
budżetow y spadł z porządku dziennego po
siedzenia. Zam ykając posiedzenie m arsza
łek Daszyński- oświadczył, że o godzinie 6 
popołudniu zbierze się komisja budżetowa, 
która po prc-wizorycznem ukonstytuowaniu 
się opracuje do dnia następnego spraw ozda
nie z obu om awianych na posiedzeniu pun
któw  porządku dziennego.

Następne posiedzenie plenarne w yzna
czone zostało na dzień 30 b. m. o godzinie 4 
popołudniu.

Z Komisji budżetowej.
W  czw artek, o godz. 6 popołudniu ze

b rała się sejmowa Komisja budżetowa. P o 
siedzenie o tw orzył m arszałek Sejmu D a - 
s z y  ń s k  i, stw ierdzając, że wedle przyję
tego system u, przewodnictwo w  szeregu 
komisji, do których należy również i Komi
sja budżetowa, przypadnie w  udziale najli
czniejszemu klubowi, tj. B. B. W . z R., po
czem zw rócił się do członKów Bloku, ouec 
nych na posiedzeniu z zapytaniem , czy Blok 
zechce desygnow ać przewodniczącego. Imię 
niem Bloku posei P o l a k i e w i c z  oświad
czył, że na przewodniczącego Korni® budże
towej Blok w yznaczył posła Byrkę. Poseł 
B y r  k a, objąw szy przew odnictwo zapro
ponował odroczenie spraw y w yboru zastęp
cy przewodniczącego oraz w ysunął na refe- 
icn ta  prowizorium budżetowego na pierw 
szy kw artał roku budżetowego 1928/29 pro
fesora K r z y ż a n o w s k i e g o  z B. B. W. 
z R,

Następnie zabrał głos M inister skarbu 
C z e c h o w i c z .  Stw ierdził on, że rok bu
dżetow y 1927/28 za okres 11 Miesięcy w y 
kazuje 250 miljonów złotych nadw yżki do
chodów nad wydatkam i. Budżet ł a  rok p rzy
szły  prelim inowany został ostrożnie. Ró
w now aga budżetow a stanowić winna kość 
pacierzow ą system u finansowego.

Dalej M inister szczegółowo zanalizował 
wyniki polityki gospodarczej Rządu w  latach 
1926 dc 1927, które dały w  rezultacie rezer
wy kasow e oraz możność przeznaczenia 88 
miljonów złotych na inwestycje państwowe. 
M inisterstwo skarbu opracowuje projekty 
podatku rządowego, budynkowego, m ająt
kowego.

Nawiązując do kwestii bilansu handio- 
% ego, M inister podkreślił rozporządzenie 
P rezydenta Rzeczypospolitej z dnia 13 lute
go o podwyżce taryfy celnej oraz znaczne 
wzmożenie polskiego eksportu drogą zw ię
kszonej produkcji. Rok 1927 w ykazuje w zrost 
w ytw órczości niemal we w szystkich gałę
ziach przem ysłu.

Następnie Minister podniósł znaczenie 
pożyczki stabilizacyjnej z listopada 1927 w 
sumie 72 miljonów dolarów, k tó ra przyczy
niła się do przypływ u kapitału zagranicz
nego Polsce potrzebnego M inister w  kró t
kim zarysie przedstaw ił plan uplasowania 
zagranicą pakietów listów zast. obligacji, m e
lioracyjnych oraz komunalnych Banku Go
spodarstw a Krajowego, co przyczyni się do 
rozwoju kredytu długoterminowego. Mini
s te r dał w y raz  głębokiemu przekonaniu, że 
w spółpraca p. D eveya w roli doradcy, dzię
ki jego wysokim  osobisitym zaletom, przy
czyni się w dużej m ierze do dalszego po
m yślnego rozwoju kredytu  w  Polsce Mini
s te r ośw iadcza się za kon ieczności prow a
dzenia dalej oszczędnej i zapobiegliwej go
spodarki finansowej.

Po zanalizowaniu rozwoju Banku Pol
skiego, którego kapitały  w łasne, zakładow e 
j zapasow e w ynoszą obecnie 244 miljonów' 
złotych, M inister zaznaczył, że pokrycie o

biegu biletów bankow ych na dzień 29 lute
go b. r  wynosiło 70 proc., portfel w ekslow y 
zw iększył się z 321,400.000 złotych na dniu 
31 grudnia 1926 do 465 miljonów złotych na 
dniu 31 grudnia 1927.

W reszcie stw ierdzając możliwość dal
szego rozwoju Banku M inister zakończył, że 
odbudowa gospodarcza Polski wymaga sze
regu lat planowej pracy oraz harmonijnego 
zespolenia interesów całego Narodu, w szy st
kich kia., i w arstw  społecznych.

Po przemówieniu M inistra skarbu za
brał głos referent poseł K r z y ż a n o w 
s k i  (BBWR). Referent oświadczył, iż p rzyj
muj? prowizorium wedle projektu rządow e
go, z tą jednak zmianą, że pensje urzędnicze 
w  kw artale od kwietnia do czerw ca mają 
być w ypłacone w  tej samej wysokości, jak 
w7 kw artale od „tycznia do marca. .Wyniesie 
to ogółem 31 miljonów złotych nadzw yczaj
nych w ydatów  i pozwoli na w ypłacenie za-: 
siłków w  w ysokości 45 proc. uposażenia. 
W ypłata przypadałaby na 1 maja i 20 czer
w ca. W skazyw anie specjalnego pokrycia 
jest zbyteczne, gdyż budżet przewiduje 40 
miljonów złotych nadw yżki. G dyby ten sam 
w ydatek trzeba było uczynić także w  III 
i IV kw artale b. r., to uzależniłby wypłacenie 
tych sum od ustanowienia nowych podat
ków.

W  dyskusji ogólnej pierw szy przem a
w iał poseł D i a m a n d  (PPS.). Mówca 
tw ierdził, że przedłożenie o prowizorium u- 
króca praw a budżetow e Sejmu. Zdaniem 
m ów cy przez uchwalenie prowizorjum, o- 
partego na preliminarzu budżetow ym  na rok 
1928/29, przesądza się w ysokość samego 
preliminarza.

N astępny mówca poseł R y b a r s k i  
(ZLN), nawiązując do pow yższych uwag po
sła Diamanda, stw ierdza, że jest io uchw a
lenie budżetu pod formą zaliczki, jak to się 
praktykuje w  Anglji, a na co nie ma u nas 
dostatecznej podstaw y prawnej. Jest za po
praw ką. aby prowizorjum  było oparte nie 
na preliminarzu na rok ly2S/29, lecz na bu
dżecie za rok budżetow y ubiegły.

Poseł D ą b s k i (Str. Chł.) oświadcza, 
iż uw aża prowizorjum za konieczność pań
stwową. Jednak to, co zostało przedłożone^ 
nie jest ani prowizorjum, ani budżetem, lecz 
żądaniem funduszów dyspozycyjnych na 3 
miesiące. Zaaprobowanie tego żądania za
angażow ałoby w  dodatku Sejm co do w yso
kości budżetu na ca ły  rok. M ówca zarzuca 
Rządowi, iż przekroczył budżet o 300 miljo
nów złotych. W  końcu m ówca oświadcza 
się za prowizorjum  w  w ysokości sum w y 
datkow anych w  IV kw artale roku budżeto
wego 1927/28.

W  odpowiedzi na zarzuty posła Dąb- 
skiego co do przekroczenia budżetu, zabrał 
głos M i n i s t e r  s k a r b u ,  k tó ry  stw ier
dził, iż o ile budżet ten był przekroczony, to 
stało się to z tego powodu, iż poprzednio u- 
chwalony budżet był w  wielu pozycjach nie 
realny. Dotyczy to w  szczególności pozycji 
w ydatków  na em erytu iy  i ren ty  oraz w y 
żywienie ludzi i koni w  budżecie w ojsko
wym , w reszcie w ydatków  na uposażenia u- 
rzędnicze. Było to przekroczenie wynikając 
ze w zrostu cen, a więc z tego powodu nie 
m ożna lobić Rządowi zarzutów . P ropozy
cja co do oparcia prowizorjum  na budżecie 
ub. roku, jest niewykonalna z powodu w zro
stu cen. Przesądzenia kwestji budżetu cało
rocznego można uniknąć przez podanie cy
fry  globalnej w  w ysokości 1/4 części budże
tu zeszłorocznego.

N astępny mówca poseł W  o ź n i c k i 
(W yzwolenie) tw ierdzi, że najlepiej byłoby 
uchwalić prowizorjum jako czw artą cześć 
budżetu zeszłorocznego z tem, że w  ciągu 
kilku dni możnaby zgłosić dodatkowe żą
danie kredytów .

Warszawa, 30 marca. (AW). P. Mini
ster Czechowicz odpowiadał na zarzuty po
słów. poczem uchwalono w trzeciem czyta
niu projekt prowizorjum z poprawką posła 
Krzyżanowskiego, na którą Minister Skarbu 
wyraził zgodę. O godz. 1-szej w nocy obra
dy zamknięto, wyznaczając na: iępne posie
dzenie na dziś godz. 1Ć'30. Na porządku 
dziennym dzisiejszego posiedzenia ustawa 
o inwestycjach.

strażnicy graniczni przybyli na rnłel ^ l)Cjta 
monst,acji, młodzież niemiecku 
ich kamieniami a następnie uciekła w ® 
terytorjum niemieckiego. „

Pod wieczór tego samego dnia &  ̂
przybyła ponownie ua pogranicze, Przecj}a 
granicę polską, z okrzykiem hurra/ lŁ 
się n?_ polską budkę strażniczą, przen°s 
ją z okrzykami tryumfu na stronę n>efIj 
ką, gdzie rzuciła ją do rowu. Polski su 
nik graniczny, który w tym czasie 
wał się na obchodzie granicy, na 0 *Lja 
krzyków przybył na miejsce, lecz ba 
wtedy znajdowała się już po stronie .£ 
mieckiej. Wówczas zwrócił się on p °n -efo 
do strażnika niemieckiego, który dop>
po pół godzinie zawiadomił o tem ^  -jja 
niemieckie. Oczywiście w tym czasie ba1 „ 
zdołała już zbiec. Oddział ten, zaopatr2^  
w patrjotyczne odznaki nacjonalisto#. .j 
mieckich, był sekcją młodocianą org3*1'2 
bojowej „Landesschutzu“. ^

Z Reichstagu.
1 rt/Y*

Czwartkowe posiedzenie Reichstagu • 
pełniły przemówienia przedstawicieli f 
kich stronnictw, którzy starali się dac 
swego punktu widzenia bilans działa^10 
Reichstagu i rządu. i .

Hr. Westarp w imieniu stronnictw*3 **
m iecko-narodowego podnosił sukcesy 
cnego gabinetu, oświadczając zarazem* 
stronnictwo niemiecko - narodowe ąwaŻ3 
becną sytuację zagraniczną Niemiec z?. ,ej 
jaw całkowitego fiasca polityki zagranic2 
obecnego ministra. Zwracając się niemal ^  
raźnie pod adresem ministra Stresemarh ; 
hr. Westarp postawił następujące pyt3f J  
Gdzie ewakuacja Nadrenji? gdzie jest * .£ 
brojenie, gdzie jest taktyczne zastoso#21;̂  
§ 19 paktu Ligi Narodów, który przewi** ł 
pokojową rewizję traktatów p o Ko j o # y ' 
gdzie jest wreszcie jakiś sukces w j, 
przeciw oskarżeniu Niemiec o wyłączi 
nę wywołania wojny? Granica cierpli#0^, 
Niemiec została osiągnięta, oświadczy*,.,, 
Westarp i nadeszła godzina, w które* 
oziemy musieli to powiedzieć Lidze T- r 
dów i naszym kontrahentom, z którym* 
kowania prowadzimy. -

Na przemówienie hr. Westarpa rea^L 
wał minister Stresemann, kióry między 
nemi, zwracając się do prawicy powiefl2! 
Czy panowie jesteście zdania, że sytWęL 
zagramczna Niemiec byłaby lepszą, g  
śmy nie wstąpili do Ligi Narodów ? ®  
nie mogę uwieizyć. W dalszym ciągu 
mówienia minister Stresemann przeszed* 
komentarzy, jakie stronnictwo narodowe P 
dawało do ostatnich mów Brianda i 
carego. Zakończył oświadczeniem: mim 
wie spraw zagranicznych mogą się 2

i s T
rń*e

ti*.

- M i n .

W związku z manifestacjami, jakie urzą
dzono w ub. niedzielę, dnia 25 b. m. na 
Śląsku OpoisKim, z okazji rocznicy plebi
scytu górnośląskiego, oprócz napadu na P o
laków w Bytomiu, zaszedł na pograniczu 
polsko-niemieckiem, poo Bytomiem nast. 
incydent: Grupa młodzieży niemieckiej, oko
ło 30 ludzi, w szyku marszowym, ze śp ie
wem zbliżyła się do punktu granicznego 
pod Rudą i z okrzykiem: „Hurra! hurra! 
nieder mii Polen!“ obrzuciła kamieniami 
ludność stojącą po polskiej stronie. Gdy

niać, leży to bowiem w rękach parlameb,£ 
ale jedno mogę powiedzieć na poótł2 r  
5-letuiego doświadczenia. Jestern preek'7 
ny, że Niemcy nie mogą prowadzić h  
innej polityki, jak ta. którą prowadzili 
tychczas. ^

Non possumus*
Minister spraw zagranicznych TituRs<̂  

udzielił korespondentowi Agencji Ra(̂ yjit 
Genew;e dłuższego wywiadu, w kt°R£j 
przedstawił stanowisko Rumunji w obec 
fazie zagadnienia optantów węgierskich- $

Przedewszystkiem minister Tito* 
oświadczył, że ponieważ Liga N a ro d ó w  ^  
jest organizacją ponadpaństwową, P 
ostatnia decyzja Rady pozostaje zw> 'g 
zaleceniem, które nie może być narzi*c w 
żadnemu państwu, bez jego zgody. 
nie minister stwierdza, że uważa za n’ê P  
liwą pretensję Rady, aby Rumunja fi 
się jej rezomeji marcowej, tem oardziej.^- 
ta sama Rada nie domagała się tego od J- 
gier w  stosunku do dwóch swoich popf 
nich decyzji. 0|i'

Na zapytanie, jakie konsekwencje R-o' 
tyczne mogłaby mieć dla Rumunji 
wiedź odmowna, ministei Titulescu °' 
pytaniem : Jakie konsekwencje misł3 
Węgier ta sama odmowa i nie podd * ' 
się w ciągu 5 lat wielokrotnym decy21 cii 
Rady, zatwierdzonym w dodatku w, U  7 
1923 i podpisanym przez delegata ^EjeK* 
Odmowna odpowiedź Rumunji jest d ^  
od tego, aby mogła być poczytywaną ?a ^  
subordynację. Odmowa ta jest jedy*1* ? .^  
nikiem całego i konsekwentnego P° •ety*1' 
się dwu poprzednim decyzjom, pow2*ę 
przez Radę Ligi Narodów. , cy #

Minister stwierdza, iż ostatnie ° e jjęi2 
Rady nie była inspirowana przez bf,^*2
nieprzyjazne dla Rumunji, lecz P™, , ,  
Rada ponełniła mimowolną omyłką- - ■ j. 
pominając swą lojalną służbę ojczy2?.1 ’ yi*1 
również wykazane w okresie powoje fi' 
przywiązanie do Ligi Narodów, min*1 ; w 
tulescu z całą świadomością odpowi3 ^o/* 
marcową decyzję Rady Ligi N a ro d ó w -  
possumus.
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hiniiTuini pli-liMiii.
W czoraj o godz. 23’55 w yjechał z W ar- 

Zawy do Królewca p. Minister spraw  zagra- 
•cztiych Zaleski na czele delegacji polskiej 
0 rokowań z Litwą w osobach pp. Hołówki, 

^ Z e ln ik a  W ydziału wschodniego M. S. Z., 
Dmowskiego, naczelnika W ydziału ustro- 

m iędzynarodowych M. S. Z. oraz Szu- 
'akowskiego, szefa Gabinetu M inisterstwa 

'braw  zagranicznych. Na dworcu żegnali 
j Ministra am basador Francji Laroche, 

c ‘arge d’affaires W. B rytanji Leeper, rad- 
a legacyjny poselstwa niemieckiego Fan- 

. j |z> poseł Rzeczypospolitej w  Moskwie P a- 
k, dyrektor Jackowski, szef protokołu dy~

■ °matycznego Przeździecki, szef Oddziału 
, sztabu generalnego, podpułkowniK Scha-

e‘ oraz szereg w yższych urzędników Mi- 
lsterstw a spr. zagr.

Prem ier litewski W aldem aras w raz z 
^łżonką przybył już do Królewca. Na 

W>rcu powitali go w  imieniu naczelnego 
t ‘̂ zydenta prowincji wschodnio - pruskiej,
, dca regencji Lehman oraz grono dzienni- 

rzy  zagranicznych. Kilku dziennikarzy za- 
ranicznych, wyjechało naprzeciw W alde- 
*arasa do Insterburga, gdzie wsiedli do pa- 

wiozącego W aldem arasa celem uzy- 
ania od niego wywiadu. W śród dzicnnika- 
y znajdował się dyrektor A. T. E.. Matu- 

, eWski. W  w ywiadzie udzielonym dzienni-
■ rzom W aldem aras oświadczył, że pra- 
. ąm rokowań królewieckich określony jest

isle przez uchwałę genewską i dlatego 
Zt'dmiot rokowań stanowić mogą tylko 
rawy niesporne dla obu delegacji Co do 

^e°s°bu rozpoczęcia rokowań premier W al- 
^ń ią ra s  oświadczył, że całą technikę roko- 

ań usiali dopiero po przyjeździe delegacji 
lskiej i w porozumieniu z nią. 

k »Kónigsberger AUg. Zeitimg” w ita przy
j/d a ją c y c h  gości zapewniając, że stolica 
^rus Wschodnich daleka jest od jakiegokoi- 
, stanowiska agresyw nego wobec kogo- 
®'Wiek z nich i podkreśla, że z najwyższą 

t mpatją śledzić będzie usiłow aiia zmicrza- 
‘lCe do usunięcia pożałow ania godnego na

sienia pomiędzy Polską a Litwą. Dziennik 
v / raza kategoryczne życzenie pokoju na 
ie Sc^0^z*e» od którego zawarunkow anyin 
‘ st rozwój gospodarczy tych stron.
, Przechodząc do omówienia sporu pol- 

' °"litewskiegó podkreśla, że o ile Litwa 
CoZedstawi Polsce żądanie odszkodowania 
^ do Wilna, to  wysunie właśnie tę sprawę,
 ̂ 0r4 Polska stanowczo pragnęłaby uchylić, 
jj , dziennik zaznacza, że Rosja w  traktacie 
, kojowym ryskim zrezygnow ała ze w szyst 
ęjj. Pretensji do ziem, położonych na za- 
^ Qd od ustalonej w  Rydze granicy. Ponie- 
nie^ Jednak trak tat ryski wskazuje na ko- 

Czn°ść rozstrzygnięcia spornej spraw y 
lit ^ P ^ t i e j  w  drodze porozumienia poisko- 
^ Wskieg°, które dotychczas nie nastąpiło, 
tiy lazek Sowietów uważa się za uprawnio
na u° n' euszan0wan' a suwerenności Polski 

Wileńszczyźnie.
 —

0 ,‘ Z. M.

Ming fen ta  yi.
Ćla ^usza Wschodu jest zamkniętą księgą
tue p^Zeciętneg° Europejczyka, a naw et A-

canhia. Niekiedy „wiedzę o W schodzie”
d Piemy z popularnej beletrystyki, rza-
«kieJ z Jakiejś publikacji angielskiej, francus-
st0j.J lu^ niemieckiej. Nie w szystkie te prace
H<w.na wysokości w ym agań naukowych.
Sąrz 1 nam to znakomity chiński filozof i pi-
>,LU kn-Hung-Ming, którego tom studjów pt.
Zyk narodu chińskiego” przełożył na ję-
re^ P°'ski Józef Targowski. Książka ta jest

ac' a dla naszych w yobrażeń i pojęć o 
n°dzie.

miewa przedew szystkiem  sam autor. 
^iiro u' e się on w psychologii i moralności 
° znacznie lepiej, niż autorzy piszący 
|hiec cnodzie. Kultura Anglji, Francji, Nie- 
ideovklts t mu dostępna. Rozumie on w artości 
z Dost ckrystjanizmu, potrafi zm ierzyć je 
t)iękjlaaNVa religijną swojej ojczyzny. Broni 
^ ‘a$tk' * twórczych, kształtujących pier
z e ją  ° w tego specjalnie chińskiego ujęcia 
Ja nadzięji, że zdobędzie zrozumienie 

nodzie. Europejscy w ykladacze tajni 
^eW-tłę^rÎ lskich chwytali tylko cechy grube, 
ifhńej ^Zne> często sprzeczne z psychologją 
Aykładauki- B yły  różne po temu powody. 
Jhith ^  Ku-Hung-Ming w  artykule „John 

Ohitiach” o raz  w  rzeczowym, kry
j c i e  Pnzeglądjzie „Chtoologji". Dwie te 
q ‘ któr- arcycemi®> jako wskazówki dla lu
fo! cHiń: ^ by chcieli głębiej sięgnąć do źró- 
ti żćyij, ei wiedzy. Podstaw ow e linje or- 
Ąr°du Jf, dają pozytyw ne studlja: „Duch

Oskiego” i „Kobieta chińska”.

Dalej dziennik w yraża  przekonanie, że 
rokowania prowadzone być mogą na pod
stawie uszanowania suwerenności Litw y 
przez Polskę i podkreśla, że można spokoj
nie spodziewać się, iż żaden Rząd Polski 
świadom y swych obowiązków wobec po
koju powszechnego, nie zechce naruszać nie
podległości Litwy.

Kończy w reszcie uwagą, że z Kowna do 
chodzą co ao rokowań głosy pesym istyczne, 
gdy W arszaw a zachowuje całkow itą re
zerwę.

„Beri. Tageblatt” donosi w  korespon
dencji swego spraw ozdaw cy kowieńskiego, 
że stanowisko prasy  litewskiej wobec rozpo
czynających się rokowań jest podzielone. 
Oficjalna „Ljetuwos Aidas” uważa ze niemo
żliwe osiągnięcie rozwiązania poszczegól
nych kwestji, bez równoczesnego poruszenia 
kwestji wileńskiej, jak również całego za
gadnienia stosunków polsko - litewskich.

„Ljetuwos Zinios” podkreśla, że konfe
rencja jest pierw szym  krokiem ao podjęcia 
normalnych stosunków między Litwą a Pol
ską.

II niiirij i delpj pizfon injn.
c

P. M inister Spraw  W ew nętrznych, gen. 
Składkowski, w ystosow ał do Wojewodów 
okólnik w  sprawie podjęcia akcji celem pod
niesienia sanitarnego i estetycznego poziomu 
kraju. W  okólniku tym  czy tam y:

Żądam, aby wynikiem  powyższej akcji 
było: 1) w  osiedlach miejskich — czystość
na placach, ulicach i podwórzach domów, 
czysty  ustęp i zam ykany śmietnik w  obrę
bie każdej posesji, bezwzględny porządek 
w hotelach i restauracjach;

2) w  osiedlach wiejskich — polecam 
zwrócić specjalna uwagę w  okresie w iosen
nym i letnim ńa w zorow e urządzenie stu
dzien oraz używalność istniejących ustępów;

3) zadrzewienie placów i ulic w  mia
stach i wsiach;

4) w zorow y porządek w posesjach miej
skich i wiejskich, mieszczących urzędy pu
bliczne; przed domami urzędów  możliwie 
dużo zieleni — ogródki z kwiatam i.

P rzy  tej sposobności jeszcze raz ostrze
gam przed nadużyciami i nieżyciowcm w y 
konywaniem moich zarządzeń, jak np. w y 
maganie śmietników po wsiach, cemento
w anych dołów kloacznych, żądanie natych
miastowego w yw ożenia nawozu na pole itp. 
J  ego rodzaju nonsensy, jako prowadzące je
dynie do chaosu i niezadowolenia ludności, 
uważać będą jako dowody niezdatności od
nośnych urzędników do służby państwowej, 
wskutek czego zostaną oni niezwłocznie 
zwolnieni.

Ostrzegam  również przed bezdusznem 
i szablonowem stosowaniem  kar adm inistra
cyjnych. Za najgorliwszych i najspraw niej
szych będę uważał nie tych starostów , leka
rzy powiatowych, pow iatow ych kom endan
tów policji państw., wójtów  i komendantów

Cywilizacja chińska została ugruntowa
na w  ideologii konfucjanizmu. Ku-Hung-Ming 
w ykłada tajniki tej nauki, k tóra na naczel- 
nem miejscu staw ia „mingchiao”, co znaczy 
religję honoru. Mówr on:

„C ztery główne znaki, znajdujące się 
w księdze Konfucjusza, w  której w ykłada on 
zasady leligji państwowej, brzmią: .Ming
ten :ta y i; a tłum aczą się najlepiej jako wiel
ka zasada honoru i obowiązku”.

Konfucjonizm nie szuka przytem  :akichś 
haseł nieziemskich w realizacji tych zasad. 
Głosi on:

„Skoro jesteś posłusznym  synem i do
brym  obywatelem , już przez to samo jesteś 
religijny”.

P raw o dobrych obyczajów staw ia spo
łeczeństwo chińskie na czele swoich w ym a
gań życiowych. Dzieje się to wskutek specy
ficznego ustroju tego społeczeństwa, całko
wicie podporządkowanego państwu. „Świę
ty obowiązek wierności względem cesarza” 
w yprow adza się z uznania autorytetu ro
dziny. Konfucjusz, według Ku-Hung-Minga, 
stw orzył tę „religję państw ow ą”. Autor w y 
jaśnia:

„J’en bezwzględny, św ięty  obowiązek 
wierności względem cesarza, ciążący na 
Każdym mężczyźnie, kobiecie i dziecku chiń
skiemu w ytw arza, jak to można łatw o zro
zumieć, w  myśli chińskiego ; i «. łeczeństw a 
pojęcie absolutnej, najwyższej, nadprzyro
dzonej, wszechmocnej w ład t y  cesarza, i to 
pojęcie bezwzględnej, najwyższej, ponad- 
zmysłowej, wszechmocnej w ładzy  cesarza 
daje chińskiemu narodowi, tej całej masie 
.udności chińskiej, to samo poczucie bezpie
czeństwa, jakie w iara w  Joga daje ludziom 
iv innych krajach”.

Rzecz prosta, że w  Europie podobne

posterunków, którzy nałożyli względnie spó 
wodowali nałożenie największej ilości kar, 
ale tych, k tórzy doprowadzili do uporządko
w ania osiedli bez stosowania kar, względnie 
przy najmniejszej ich ilości.

Polecam P. P. W ojewodom ponownie 
przypomnieć podwładnym  sobie urzędnikom 
w szystkie dotychczasowe moje zarządzenia 
w kierunku asenizacji osiedli ludzkich i wpo
ić w  nich stale podkreślaną przezemnie za
sadę, że podniesienie zdrowotnego i estetycz 
nego stanu kraju jest spraw ą pierw szo
rzędnej wagi dla społeczeństwa i przyczyni 
się w  dużym stopniu do wzmocnienia auto
rytetu administracji państwowej.

W ym agam  zatem  dalszej intensywnej 
akcji, do której winien przyczynić się każdy 
urzędnik, a która będzie przezemnie nadal 
kontrolowana z całą bezwzględnością.
i i— i ' T — — — i^— —

KRONIKA.
Lwów, 30 marca. 

Piątek, 30 marca. Rz.-katol. Zozym. 
Jana K. — Gr.-kat. Alekseja.

TEATR WULKl.
Piątek 30 tom. „Hamlet".
Sobota 31 bm. o 3 popol. „Hamlet", przed

stawienie dla młodzieży szkolnej.
Sobota 31 bm. o 7.30 wiecz. „Pom sta Jo nit

kow a".
Niedziela i kwietnia o 12 w poi. „Czupurek". 
Niedziela 1 kwietnia o  3.30 popot. „Gra „li

tości i śmierci".
Niedziela 1 kwietnia o 7.30 wiecz. „Pomsta 

Jontkowa". >

TEATR NOWOŚCI.
Piątek 30 bm. „Lady Chic".
Sobota 31 bm. „Lady Chic".
Niedziela 1 kwietnia o  3.30 popol. „Dziewczę 

z puszty".
Niedziela 1 kwietnia o 8 wiecz. „Lady Chic".

TEATR MAŁY.
Piątek 30-go g. 7.30 wiecz. „Lekarz Miłości". 

Ostatni występ gośc. M. Ćwiklińskiej.
Sobota 31-go g. 3.30 popol. „W  Noc Święto

jańska". Bajka dla dzieci.

KINOTEATR MIEJSKI.
Miejski Kinoteatr w sali Teatru Nowości.
Cuda Amazonki i „Nieznośny W illy".

Jntro w sobotę wieczorem występuje T ea tr  
Wielki z prem jerą g-akrowej opery B. WaLGt- 
W alewskiego: „Pom sta Jontkowa", która budzi 
najżywsze zainteresowaniie w śród muzykainej 
publiczności naszego miasta. W  premierze ucze
stniczą pp. Cywińska). Green -  Skazowa, K oryt
ko, Peter, Płoński. Zathey i Zopoth, jako odtwór ■ 
cy partyj czołowych. Na szczególną uwagę za
sługują piękne, malownicze dekoracje, wedle 
projektów  airt. mai. Z. Balka i M. Różańskiego. 
R eżyserja Hugona Zatheya. Kierownictwo m u 
zyczne dyr. Jerzego Bojanowskiiego-.

Teatr Nowości pow tarza dziś i jutro w so
botę św ietną rewję - operetkę W. Kolio: „Lady 
Chiic". k tórą na wczorajszej premjerze rozba
wiona publiczność, przyjm owała bezustannem: 
oklaskami i śmiechem.

.koncepcje iprzebóst\wamia państwowości, mo
że w  foirmiie mniej sakralnej., doi diziiiś posia
dają licznych zwolenników. Dla nas więc 
właściwie, nie sama koncepcja, lecz forma 
mogłaby dać wiele do myślenia, gdyby rów 
nocześnie z ideologją rozpatryw ano zagad
nienia ustrojowe. Obyczajowo ciekawy jest 
stosunek do kobiety w  Chinach. Ku-Hung- 
Ming zapewnia, że ideał kobiety chińskiej 
nie różni się niczem od ideału kobiety he
brajskiej. Pisze on:

„Chiński ideał kobiecy m a miotłę w rę
ku, by nią czyścić i porządkow ać izby. Znak 
chiński, oznaczający żonę, składa się de 
facto z dwóch pierw iastków : pierw szy o-
znacza kobietę, a drugi miotłę. W  klasycz
nej chińszczj^źnie. żona nazyw a się dozor- 
czynią spiżarni —- panią kuchni”.

Chiński m ędrzec dodaje przytem  uwagę, 
która nie wiem czy zadowoli nasze czytel
niczki .

„Naprawdę, praw dziw y ideał kobiecy 
we w szystkich narodach z praw dziw ą, a nie 
pozorną tylko cywilizacją, a więc takich, jak 
starzy  H ebrajczycy, starożytni Grecy lub 
Rzymianie, jest w gruncie rzeczy ten sam, 
co w Chinach: jest ona zaw sze panią domu, 
Hausfrau, the house wife, la dame de menage 
lub chatelaine”.

Chińczycy, jako naród praktyczny, ujęli 
w  specjalną księgę, w skazów ki dla kobiet. 
Księga ta została napisana przez panią Tsao, 
sióstrę wielkiego hi&itoryka Rain-tKu, z  okresu 
dynastji Han’ów, Żąda ona od kobiet: troja
kiego posłuszeństw a i czterech cnót. Jakież 
są najpierw te cz te ry  cnoty?

„Po pierwsze, kobiecy charakter, po 
drugie, kobieca rozm ow a, po trzecie,.kooieca 
powieiżchowność, i po czw arte, kobieca 
praca. Kobiecy ch arak ter nie oznacza bynaj-

7arząd - Powszechnych Wykładów Uniwer
syteckich i Politechnicznych donosi, że dzie " '-i- 
ty  wykład d ra  J. Frostigia .p. t. „Psychoza m an
iakalna — depresja" odbędzie się w pią.ek dnia 
30 margą br o  fcodz, 19-tej (7-mej) w sali Ko
pernika Gmach Uniwersyt. ul. M arszałkowska 1.

Z Uniwersytetu Poznańskiego. W znawiając 
dawną tradycję uniw ersytetów  i tia zasadzi; 
art. 32 pkt. 9 ustaw y o Szkołach Akademickich 
uchwalił Senat Akademicki dnia 23 b. m. wybić 
dwa medale nagrodowe jeden z wizerunkie a 
śp. Rektora H. Święcickiego drugi z  nodobizną 
A. Cieszkowskiego. Medale te wykonane w Men
nicy Państw ow ej w  złocie ii srebrze, według 
projektu a r ty s ty  rzeźbiarza prof. Jana 
kiego będą przyznaw ane wychowankom Uniwer
sytetu Poznańskiego za w ybitne prace naukowe. 
Tymczasowe warunki konkursu: 1) P raca  może 
dotyczyć wszystkich dziedzin nauk, reprezento
w anych w uniwersytetach, 2) winna ona w yka
zywać samodzielność myśli, opanowanie: m eto
d y  rau tow ej, i wnosić do nauki nowe przyczyn
ki. 3) P raca  musi być napisaną w języku pol
skim. 4) W  pierwszym  konkursie przyjmuje się 
zgłoszenia prac nie tylko w rękopisie, ale i dru
kowanych w ostatnich 5-ciu lataoh. 5) Ter i iu 
skiadania p rać upływ a z dniem 30 czerwca b. r.

Pomnik Marszałka Piłsudskiego w  Szko
le podclioiążyeh w Łobzowie. W  niedzielę
22 kwietnia r. b. odbędzie się w  Szkole pod
chorążych w  Łobzowie pod Krakowem od
słonięcie pomnika M arszałka Piłsudskiego. 
Popiersie Marszałira, projektowane przez 
artystę rzeźbiarza, prof. Złotnickiego, odla
ne jest z  bronzu i stanie na cokole, na któ
rym poprzednio stało popiersie cesarza 
austriackiego.

Posiedzenie Rady przybocznej p. Ko
misarza Rządu odbyło się w  dniu wczoraj
szym i rozpoczęło się szeregiem interpelacji. 
Pierw szą wniósł ;p. Żelaszkiewicz w skazu
jąc na w zrastającą drciżyznę m ateriałów bu
dowlanych i zapytując czy  p. Komisarz po
dejmie walkę z tą drożyzną. P . KomLarz 
Rządu oświadczył, że na najbltższem posie
dzeniu dla odpowiedź w  tej sprawie, Di. 
Brzeski, zaprotestow ał przeciw wycinaniu 
starych drzew  w  parkach ,i zapnopto iowal 
aby M agistrat zatw ierdzał wnioski Inspek
toratu ' plantacji m iejskich' na wycięcie 
drzew . P. Smulikowska w skazała na nędzę 
40 rodzin robotniczych, przeważnie uchodź
ców  z Czechosłowacji, iamleszkoijącycli 'ba
raki na Persenkówce, P. Strzelecki p rzy
rzekł zbadać tę sprawę. W  ostrej i nieodpo
wiedniej formie wniósł interepelację p. Bilbeł 
w  sprawie cer. mąki uchwalonych przez 
Miejską komisję cennikową M. i. interpe
lant stwierdzili, że komisja zm usza hurtow 
ników idio ońciiodzeniia ustawy. P .- Komisarz 
zastrzegł się przeciw temu w yrażeniu i o- 
świiadczył, że przyjmuje pełną odpowiedzial
ność za politykę cen magistt ackicih. Następ
nie powzięto szereg drugich uchwał, poczem 
w  m yś’ referatu dyr. Rozwadowskiegc u- 
chwalono pobierać od umów o  odpłatne 
przeniesienie własności nieruchomości 2% 
opłaty od  sumy przedstawiającej w artość 
brutto. Uchwalono' odstąpić Jona sowi i W el- 
helmowi Spireclherom 18.6 sążni2 gruntu przy 
ul. Akademickiej za 2232 dolarów, ponadto 
zaś Spreoherowie m ają płacić dolarów 
rocznie z a  ■wysunięcie płyty fundamentowej 
przed linją regulacyjna o dw a m etiy  oraz

mniej nadzwyczajnych talentów lub inteli
gencji, ale skromność, pogodę, czystość, sta
łość, stateczność, zachowanie się bez skazy 
i doskonałość obyczajów. Kobieca rozmowa 
nie oznacza elokwencji czy błyskotliwej w y 
mowy, ale subtelny dobór słów, nie używ a
nie nigdy grubych, ordynarnych w yrazów
i świadomość tego, kiedy należy mówić, a 
kiedy Hzeoa milczeć”.

A jakież jest trzykrotne posłuszeństw o?
„Kobieta niezamężna ma życ dla swego 

ojca, jeśli jest zamężna, ma żyć dla swego 
męża, a gay jest wdową, ma żyć dla swych 
idiziecF.

Zasady te może zbyt... proste, iak na 
czasy obecne, przewidują również, że „nie- 
tylko miłość i w ierność dla męża jest winna, 
lecz i pełne sam ozaparcie”.

Dajemy, rozumie się, w  ogólnikowych 
linjach pojęcia chińskie o kobiecie. Ku-Hung- 
Ming umie je uskrzydlić miłością, idealiz
mem, szczęściem. Przychodzi to łatwiej 
Chińczykom już chociażby z tego względu, 
że mają oni instytucję legalnych konkubin. 
Żona nie jest zazdrosna o taką kobietę. Ku- 
Hung-Ming tłum aczy specjalną rolę chińskie^ 
konkubiny w  rodzinie. Jest ona do w yrów 
nyw ania złych nastrojów, do łagodzenia 
tarć. Czy jednak tak  byw a w  życią rodzin- 
nem Chin zaw sze?

Przysw ojenie mowie polskiej tej książki 
chińskiego filozofa czyni zaszczyt p. Józefo
wi Targowskiemu, znanemu dyplomacie i 
działaczowi społecznemu. Inteligentne koła 
naszego społeczeństwa dowiedzą się z niej 
wielu ciekawych faktów, otrzym ają źródło
w e wskazówki, jak zorientować sie w duszy 
Chin.
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15 I PÓl dolarów rocznie l& w y sadz. t  nie dasz 
ków dookoła fasady w  parterze. Na za p y 
tanie prof. Chylińskiego', wieekoinisarz Ma- 
takiewlcz stwierdził, że projekt domu Spre- 
cherów przy u l  Akademickiej odpowiada 
wymogom estetycznym . W  myśi referatu P; 
Chrystowskiego wydzierżawiono Skar.bow .1 

Państw a na 10 ia t począw szy od 1 stycznia 
1928, 9 budynków koszarow ych aa  łącznym 
czynszem 1,794.696 zł. płatny w  ratach kw ar 
tahiych. N a wniosek p . Buszka obniżono 
opłaty za  p sy  do 20 zł. za jednego psa do 
40 zł. z a  drugiego i dc 69 d .  za trzeciego. 
Przedłużono: pobór podatku od mieszkań 
zbytkow nych i w  myśl reefratu p. Szczyr
ba podwyższono staw ki o 100?» na S' o no- 
momego za każdy zbędny pokój. Tc-miu 
pobierania podatku od  spożycia w restaura
cjach przesunięto na godzinę 24-tą, przy- 
czem  przyjęto poprawkę p. Christmana, aby 
■.podatek był tylko pobierany w lokalach 
rozryw kow ych. Uchwalono przedłużenie 
poboru 50% dopłaty do miejskiego podatku 
od zbytkownych. środków przewozowych. 
Uchwalono zakupić na w łasność Gminy re
alność u zbiegu ulilc Kętrzyńskiego i Biliń
skich o  obszaze 1776 sążni kwadrat, za ry 
czałtow a cenę 86.000 złotych. Uchwalono 
w ydzierżawić Małopol. Tow. Zachęty hodo
wli koni na łat 25 grunt na  Persenkówcc na 
urządzenie toru wyścigowego. W  myśl 
wniosku red. Laskownickiego wybrano ko
misję, k tó ra przedstaw i wnioski w sprawie 
memoriału p. Decykiewicza i tow o. dopu
szczenie języka ruskiego do obrad reprezen
tacji miejskiej i administracji.

t  Tadeusz Błotnicki, wysoko ceniony 
a rty s ta  - rzeźbiarz i profeso" państwowych 
szkół przem ysłowych, zm arł w Krsicowie. 
Pochodzi! ze Lwowa, utrzym ując i później 
z  rodzitmem miastem bliższe stosunki. Jest 
tw órcą długiego szeregu prac rzeźbiarskich, 
między inne mi pomnika F ra u /szku  Smolki 
we Lwowie, oraz posągu na sludni u wylo
tu ul. Batorego.

Bilety dwuzłotowe. Z dniem 31 m arca 
b. r. tracą moc praw nego środka płatnicze
go bilety .zdawkowe wartości' 2 zł. z  datą 1 
m aja 1925 r . Począw szy od  1 kwietnia 1928 
roku do diniia 31 m arca 1930 r., powyższe 
bilety będą wymieniane na monety, oraz bi
lety  Banku Polskiego w Centralnej Kasie 
Państw ow ej, w kasach skarbow ych, oraz w 
oddziałach B anku Polskiego. Po tym  term i
nie b ilety  powyższe nie będą miały w arto 
ści.

Prelekcja proi. dra Miecz. Limanow
skiego p. t. „Dwa typy gry aktorskiej: ak
tor, k tóry  przedstaw ia i aktor, k tó ry  prze
żyw a (Mots-si — O sterw a)” odbędzie się 
dziś w  piątek dnia 30 bm. w sali, Muzeum 
Przem ysłow ego (Hetmańska 20).

Otwarcie Muzeum Barącza w  Krakowie. 
Oddział Muzeum Narodowego im. Erazm a 
B arącza w  Krakowie, po czasowem zam 
knięciu po śmierci ofiarodawcy, spowodowa 
nem wydzielaniem pryw atnych rzeczy 
zm arłego od przedmiotów muzealnych, oraz 
sprawdzaniem  inwentarza, zgstał ponownie 
o tw arty  dla publiczności. W  oddziale tym  
wyróżniają się przedewszystkiem  kolekcja 
bardzo cennych kobierców wschodnich z 
XVI i XVII wieku, dyw any polskie z począt
kiem XVIII wieku, zbiór kosztownych m a
kat perskich i tureckich z XVII i XVIII w ie
ku, zbiór prac współczesnych m alarzy i rzeź
biarzy polskich, zabytki z dziedziny prze
mysłu artystycznego, zbroje, broń palna itp.

Dyrekcja koleji państwowy cli we Lw o
wie komunikuje: Z dniem 1 kwietnia br. o- 
tw arty  będzie przystanek osobowy „B ycz
ków” położony między przy  d e k ie m  osobo
w ym  Gaje W ielkie a  stacją Borki Wielkie 
na szlaku Lwów—Podwołoczyska. Sprze
daż biletów odbywać się będzie w przystan
ku. B agaż będzie przyjm owany do przew o
zu w  pociągu za  opłatą w  stacji przezna
czenia.

Odznaczenie p, Fitelberga. Z  B ukaresz
tu donoszą: Z okazji festicalu muzyki pol
skiej dyrektor Fitelberg został udekorowa
n y  wielkim Krzyżem komandorski::1 korony 
rumuńskiej.

Szkolnictwo Rolne. M inisterstwo R o l 
nictwa przejęło ostatecznie od Ministerstwa 
O św iaty zarząd calem  szkolnictwem rohr- 
ezern średniem. W  związku z tein należy się 
spodziew ać pew nych uzupełnień w  w ydzia
le ośw iaty rolniczej, tembardziej, że naczel
nik tego wydziiału, p. Barański, z powodu 
przyjęcia m andatu p o s e ls k ie g o  opuścił kie
rownictwo szkolnictwa rolnego.

Ostre strzelanie w Zam arstyuowie. P o 
daje się ido puiblczinej wiadomości, że w na
stępujących dniach miesiąca kwietnia b. r. 
odbywać się będzie ostre strzelanie na 
strzelnicy wojskowej w Zamarstyuowie: 2,
4, 5, 7, 11, 12, 14, 16, 18, !Q, Pi. 23, 25, 26, 
28. P as  niebezpieczeństwa, obsadzony bę
dzie wojskowym i posterunkami ochronny n i, 
do  których zarządzeń prze eh Unie. winni się 
stosować.

Delegatka włościan z  Zomujszczyzny 
u pułkownika Sławka. W  daiu 26 bm. pcsel 
pułk. Sławek przyją ł delegację z Zamojsiz- 
czyzny w  osobach prezesa powiatowego za • 
rządu Zjednoczenia Ruchu Ludowego Kazi
mierza Dziubińskiego, członka tegoż Zarzą
du Bolesława Wnuka., oraz Michała Ramsa 
i Stefana Pomarańskiego, która złożyła r.a 
ręce pułk. Sławka memoriał w sprawie ser
witutów. Pułk. S ław ek obiecał memorjał 
rozpatrzyć i skierować go do zainteresow a
nych czynników parlam entarnych.

Obligacje kolejowe b. Banku Krajowe
go. Jak się dowiadujemy, Ministerstwo 
Skarbu zatw ierdziło plan konwersji 4% obli
gacji kolejowych b. Banku Krajowego we 
Lwowie. Bank Gospodarstwa Krajowego 
przystąpił do konwersji pow yższych obli
gacji. ,

Święto książki we Lwowie 26—29 maja. 
Komitet O rganizacyjny I Zjaztdlui Biblioteka
rzy i III Zjazdu Bibliofilów Polskich przy
pomina, że. termin zgłoszeń uczestnictwa u- 
p ływ a z  dniem 5 kwietnia i nie będzie prze
sunięty w obec konieczności ustalenia nakła
du wydawnictw Zjazdowych. (Adres: Osso
lineum i  Semkowicz, Lw ów , Kadecka 4).

Centralne Towarzystwo rolnicze pro
jektują urządzenie zjazdu bod.,wlanego w 
W arszawie pod nazwą „Dnia H adaw cy ‘ w 
mają br. i „Dnia _£,bożowe&o'‘, którego ter 
min nie jest narazie ustalony

Szkolnictwo poiskie w Gdańsku. Rada 
miejska wszystkiem i głosami z wyjątkiem 
niemiecko - narodowych uchwaliła przezna
czyć 24.000 guldenów nia rozbu Iowę pnwsze 
■chnej szkoły polskiej w  Gdańsku. Natomiast 
.wniosek polskiego .radnego p. Budzyńskiego 
o budowę now ej'szko ły  pol-kbj został od
rzucony.

Zagadkowe- ^ożm y. „Dziennik Wileń- 
ski“ notuje cały szereg zastanawiających 
wypadków  pożarów  szerzących się na tere
nie Województwa wileńskiego. Płoną prze
ważnie zabudowania, chłopskie, stodoły, ży 
w y inwentarz. Jest kilka w ypadków  o fn r 
w  ludziach. S tra ty  m aterialne bardzo znacz
ne. Pism o podkreśla, zagadkowość tych 
w szystkich pożarów.

Piloci „Aerolotu”, .Niejednokrotnie p ra
sa przynosi, wiadomości o  w yczynach na
szych pilotów: komunikacyjnych, iz których 
niejeden mai .za sobą drogę powietrzną oko
ło ćwierć milioma kilometrów. Onecnfe za 
notować należy lot pilota Dmoszyństkieigo, 
w ykonany w  ostatnich dniach z  B rna do 
Wiiediniia. Na całej drodze panow ały fatalne 
warunki atmosferyczne, gęsta mgła. połączo
na z  wichurą i1 Idćszczem i, żaden z samolo
tów  nilemiedkiiej „Luft H an saY ’ nie odw a
ży ł się ma lot, samolot zaś austriackiego to
w arzystw a .Austroflug’1, k tó ry  w ystartow ał 
z  3-godziirumem opóźnieniem, musiał ominąć 
Brno. Jedynie, polski płatow iec „Aerolotu”, 
kierowany przea pilota Tadeusza Dmoszyń- 
■skiego1, .odbył swój lot najzupełniej punktu
alnie, przybyw ając do Wiednia ściśle według 
noizkfatcilu lotów.

iRadjow? pr< paganda p>ś ta  zagranicą. 
Radiostacja krakow ska zorganizowała sze
reg odczytów w  językach obcych., przezna
czonych specjalnie dla zagranicy. W ygła
szane przez w ybitnych znaw ców  historii 
rozw oju Polski., odczyty  te nadawane; będą 
przed mikrofonem radiostacji krakowskiej, 
a następnie przekazyw ane na radiostację ka
towicką, skąd popłyną w św iat na. fatach 
eteru. Pierwszy, odczyt z tego cyk!u w języ
ku angielskim1 w ygłosił prof. R. Dyboski 
dnia 25 m arca br. o godz. 8-mej wiecz. p. t. 
„Polska w  przeszłości i w  teraźniejszości’*. 
Drugi taki propagandowy odczyt po francu
sku wygłosi w  W ielką Sobotę p. d.r. Helena 
.d.Abancourt p. t.: „Lei bourdon du roi Si- 
gismoad le V,ieuix“, o1 dzwonie Zygmuntow- 
skim na wieżycy W awelu.

Uroczysty obchód Imienin Marszalka w Mo
rawskiej Ostrawie. W  niedzielę 25 m arca b. r. 
odbyła _ .się staraniem  Konsulatu R. P . w Mor. 
Ostrawie uroczysta Akadem ja, poświęcona M ar
szałkowi Piłsudskiemu ż  okazji Jego Imienin. Na 
Akademji urządzonej w Domu Polskim w Mor. 
O strawie zebrali się obywatele polscy z  Moraw 
i Śląska czsł. p rzy  .udziale licznych delegacyj 
z dalszych .stron. M arsz „Pierwszej Brygady" 
odśpiewany przez chór młodzieży polskiej zapo
czątkował uroczystość, poczem Akademię otwo
rzył Konsul R. P. w Mor. Ostrawie p. dr. Karol 
Rlppa, który długie sw e przemówienie poświęcił 
omówieniu .ofiarnego i ciężkiego życia M arszał
ka Piłsudskiego, Jego walk .o wyzwolenie Na
rodu .oraz zasług jakie położył dla odbudowy 
państwowości polskiej. Przem ówienie swe za
kończył p. Konsul okrzykiem na cześć M arszał
ka. powtórzonym żywiołowo przez rzeszę wy- 
chodźctwa polskiego, zgrom adzoną w Dbinu 
Polskim. Recytacją w ierszy o raz odegr?.-1 
sztuki z życia legionistów Pierw szej B n -^ d y  
zakończyła się uroczystość, k tó ra  pozostawała 
pod znakiem gorąclego. uwielbienia Osoby Mar - 
szatka Piłsudskiego i przyw iązania doń całej 
.ludności polskiej zamieszkałej na Morawach i 
Śląsku czsł.

Pismo niemieckie o Teatrze Lwowskim. Wie
deński tygodnik „Die Buehne“ zamieszcza a r ty 
kuł o teatrze lwowskim, omawiając specjalnie

wykonanie „Wyzwolenia*1 Wyspiańskiego z O- 
sterwą w roli Konrada.

Margrabowa — Freiburg. R ada miasta Mar- 
grabow a odrzuciła wniosek o przemianowanie 
nazwy miasta na M argrafenstadt, uw ażając tę 
nazw ę jako zbyt dokładne tłumaczenie nazwy 
■polskiej. Rada uchwaliła natomiast przemianowa
nie nazw y na Freiburg,

Opera polska w Antwerpii. W  tych dniach 
odbyła się w Operze Flamandzkiej w Antwerpii 
prem jera kom pozytora polskiego. Ignacego Lilie- 
na pod nazwą „Bea,trice“. Libretto ope, y osru- 
te zostało na legendzie o św. Beatryce flamandz
kiej, .pióra pisariza flamandzkiego' Teirlincka. 
31 bm. „Beatrice" ma być w ystaw iona w  języku 
francuskim w .operze brukselskiej, następnie zaś 
w języku niemieckim w Hanowerze. Autor opery 
pochodzi, ze Lwowa. „B eatrice“ jest jego debiu
tem teatralnym.

Naokoło Europy. W jesieni br. wyruszy w y 
cieczka złożona z 30 aeroplanów wiozących 300 
turystów  amerykańskich naokoło Europy. Zorga
nizowania tej wycieczki podjęły się kompanie 
lotnicze francuskie, niemieckie, angielskie i ho
lenderskie. Turyści am erykańscy opuszczą No
w y Jork 8 września, aby powrócić 29 paździer
nika} W czasie od 15 września do1 20 październi 
ka odbędą ona. raid  lotniczy na przestrzeni 2.800 
mil ponad Europą, zwiedzą Berlin, Paryż, Wie
deń. Londyn i W arszawę. Bilet I ki. kosztować 
będiżie 1.190 doi.

Książka Dekobry zakazana na W ęgrzech. 
Węgierskie władze prokuratorskie zarządziły 
konfiskatę książki Maurycego' D ekobry pod ty
tułem: „Le rire  dans le steppe“ (Smieoh w ste 
pie). Zarządzenie to spowodowane zostało tern, 
że władze dopatrzyły się w książce obrazy pań
stw a  węgierskiego.

Trzęsienie ziemi. Skutkiem ostatniego trzę 
sienia ziemi- w Tolmezzo zarysowała; się kate
dra, a trzecia część domów uległa takiemu zni
szczeniu, iż zamies.zkiw.anie ich jest niemożliwe. 
Ogółem w poszczególnych miejscowościach za
bitych zostało 8 osób, a wiele odnisto rany.

Odkrycie gwiazdy. Duże zainteresowanie 
w yw ołało w sferach naukowych odkrycie gwia
zdy „Nowa Pictoris“. k tórą zauważono po> raz 
pierwszy w r. 19-25. Gwiazda, podzielona .na 2 
części, jest położona mai inji zwrotnikowej i jest 
niewidzialna na półkuli północnej.

Pożar zniszczył wielkie fabryki tytoniowe w 
Atenach i Kawalji Śledztwo uzasadnia .przypu
szczenie, iż pożar ten był wynikiem celowego 
podpalenia pr.zez agitatorów wywrotowych.

Zawalenie się wieży Karola Wielkiego w 
Tours. Ubiegłej nocy zawaliła się w T.aurs wie
ża Karola Wielkiego cenny zabytek budowlany 
z VIII w. W ieża była pozostałością katedry, 
zbudowanej przez Karola Wielkiego, w której 
pochowano szczątki jego żony .Wilhelminy.

Z sali sądowej. W  (dlniin wczorajszy m 
zakończyła się sensacyjna rozpraw a prze
ciw drowi Stanisławowi Lewickiemu i. jego 
buchalterowi Karolowi Gwoździowi o zbro
dnię oszczerstwa, popełniona na osobie pre
zesa Lwowskiej łaby Skarbowej dra PoLła- 
kai. .. Trybunał ogłosił w yrok zasądzający 
dra Lewickiego za' przekroczenie oszczer
stw a ,na 6 tygodni .aresztu, zaś Gwoździa na 
4 tygodni więzienna z  ewentualną zamianą 
na. grzywnę.

Z brygady sanitarno - obyczajowej. 
Wczoraj wieczorem aresztowano. Stefanję 
Haiśiluik za .stręczeniie nieletnich. dziewcząt 
pewnym zamożnym przemysłowcom lwow
skim, od których aresztowana pobierała od 
20 :zŁ — 50 dolarów.

Aresztowanie włamywacza, W  czasie 
obław y policyjnej aresztowano. 17-letniego 
Boronia, o rok starszego brata jego., oraz 
23-lietniego. M ariana Kowalskiego. P rzy  re
wizji znaleziono u nich łoini, 'służący do. w ła
mań, w y ciskacz zamków, w ytrychy oraz 
napity rew olw er.

100 kg, bibuły komunistycznej znalezio
no oinegdaj po otwarciu trzech waliz pozo
stawionych w  przechowalni na Dworcu GL, 
podczas licytacji nieodebranych przedmio
tów. M. i. znaleziono rezolucje1 i. uchw ały 
styczniowego, zjazdu komunistów polskich 
w  Gdańsku. Śledź twoi w  toku.

L. M. 46/615/28.
W. IJ.

W e Lwowie, dnia 29 m arca 1928.

Obwieszczenie.
Na podstawie art. 2 rozporządzenia P rezy

denta Rzeczypospolitej z dnia 12 marca 1928 Dz. 
U. R. P. :Nr. 31 poz. 292 wzywa się P. P. w łaści
cieli1 realności i ioh zastępców, aby w wypad
kach, gdy komorne zostanie lokatorowi, podwyż
szone, lub gdy pobierane względnie umówione 
komorne jest wyższe od ze znanego, i opodatko
wanego komornego zawiadamiali M agistrat 
o podwyższeniu komornego, względnie o wspom
nianej różnicy komornego, w ciągu 30 ani po za
szłej zmianie komornego, lub doręczeniu nakazu 
płatniczego.

Winni niezlożenia tego zawiadomienia, jako- 
też podania w niem świadomie nieprawdziwych 
danych, niezależnie od obowiązku uiszczania na
leżności podatkowej — ulegną karze pienię
żnej — pierwsi, w wysokości dwukrotnej, drudzy 
w wysokości1 .od: dwukrotnej do dziesięciokrotnej 
sumy ■uszczuplonego' względnie narażonego' na 
zmniejszenie lub uszczuplenie podatku. 2907

Magistrat król. stoł. m. Lwówa.

Komisarz Rządu p. o. P rezydenta miasta.

JAN STRZELECKI w. r.

TMGWI GAM I*®
Depesze z nocy.

ODZNACZENI.
Tokio, 29 marca. (PAT). Pułkownik 

Jędrzejewicz, w asystencji radcy Posel®. -a 
polskiego Frylinga, wręczył w środę,
28 b. m. 51 krzyżów „Virtuti Militari* u" 
czestnikom wojny rosyjsko-japońskiej. Qbe?' 
ny był na tej uroczystości premjer jap°n' 
ski, ministrowie wojny i marynark-, szc 
sztabu, oraz wielu wybitnych oficerów.^ * 
uroczystości odbył się bankiet, na który15* 
pułkownik Jędrzejewicz wzniósł toast f1 
cześć cesarza Japonji i nowych kawaler5?  ̂
„Virtuti Militari". Ze strony japońsk;ej wzfljej 
siono toasty na pomyślność armji polskro 
i na zdrowie Marszałka Piłsudskiego. >,'f° 
czystości towarzyszył podniosły nastrój 
prasa japońska umieszcza o niej liczne af 
tykuły.

GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ O SEJM^ 
POuSKIM 

Paryż, 29 marca. (PAT). Dzienniki 
tejsze omawują obszernie incydenty, p01̂  
czone z otwarciem parlamentu polsk iej: 
Organy lewicowe widzą w nich zapowie5̂  
rozwiązania Sejmu. Pozatem panuje przek5̂  
nanie, że Marszałek Pirsudski potrafi dok55 
nać koncentracji grup parlamentarnych, 
możliwiającej normalną współpracę Rz^d 
z Sejmem.

UWAGI NA CZASIE.
Berlin, 29 marca. (PAT). „ Voss. Zii _* 

w depeszy z Wrocławia utrzymuje, źe 
pad urządzony przez członków GrenzschutZ 
na polskie Tow. Szkolne w Bytomiu w . 
wołał obecnie represje po stronie polski^' 
Niemcy radykali prawicowi — oświadcz*- 
dziennik — którzy przypuszczają, że PrẐ  
pomocy pałek gumowych i kijów będą 
gli uprawiać politykę polską, będą się 
przekonać w krótkim czasie, źe przez s5* 
terrorystyczne metody szkodzą tylko i 
szóści nięmieckiej w Polsce, w obronie kt 
rej rzekomo stają.

PO WYWIADZIE Z MUSSOLINIM. 
Praga, 29 marca. (PAT). Pisma, kt$® 

publikują wywiad, udzielony przez MuSs°r 
łiniego lordowi Rothermere wyrażają ^  
pliwości co do autentyczności przypisy1*1, 
nych Mussoliniemu oświadczeń, dopatruj? 
się w nich niejasności i przeciwieństw. v  
żeli Mussolini uznaje nienaruszalność tr^  
tatów pokojowych, trudnoby mu było 1 j  
bić wyjątek dla tiaktatu w Trianon.

ni5*rzeczą niedopuszczalną wyznaczać gra 
geograficzne Wrochom w tym samyni 
sie, gdy Węgrom zakreśla się granice etf^ 
czne. Zresztą Węgry nie zadowalając * 
pewnemi poprawkami linji granicznej, L .  
też przyznaniem im czysto węgierskich olU, 
lic, dążyłyby raczej do odbudowy ich ^  Ł 
torjum przedwojennego. Pod tym wzgląd 
Dunkt widzenia Mussoliniego różni się  ̂
tylko od poglądów kół kierowniczych j, 
gierskich, ale także od zasad, wysuwany 
przez akcję propagandową lorda Rothenńe

Berlin, 29 marca. (PAT). „Beri. 
blatt“ donosi z Paryża, z powołanie511  ̂
na Excelsiora, że rozmowa, jaką wcZrtje- 
wieczorem przeprowadził ambasador ^ 
miecki w Paryżu von Hoesch z minisl 1  
Briandem, dotyczyła kwestji związ3* ^  
z działalnością Ligi Narodów, a PrẐ ej
wszystkiem praw Komisji p r z y g o to w a ć  ;
Konferencji rozbrojeniowej i kwestji 
zacyjnych okupacji Nadrenji.
Brianda z ambasadorem lordem Crove 55 
dotyczyć kwestji celnych. ^

Paryż, 29 marca. (PAT). „Le 
donosi, że komisja trzech Ligi Naro  ̂
wybrana dla przeprowadzenia śledzt '̂ A, 
sprawie przemytnictwa broni w St. G°. ji5' 
postanowiła wysłać do Węgier komisN 
westygacyjną: y.

Tirana, 29 marca (PAT). Senat j r̂ \e- 
ski przyjął nową ustawę o małżefl 
Ustawa zakazuje wielożeństwo. tf1..

Paryż^ 29 marca. (PAT). „Le \ir
donosi z* Genewy, że szwajcarski „0v- 
ment polityczny prowadzi obecnie 1 
nia w sprawie zawarcia z Turcją 
pojednawczo-rozjemczego.

Depesze przedpołudnie^'
MARSZAŁEK PIŁSUDSKI NA Z A ^ ^ j  

Warszawa, 30 marca. (AW). Mar- f  
Pirsudski udał się wczoraj wieczote efiCr 
Zamek, gdzie odbył dłuższą koflie 
z P. Prezydentem Rzeczypospolitej-



Ma r s z a ł e k  d a s z y ń k i  w  b e l -
w WEDFRZE.

p . ^ s z a w 3, 30 marca. (PAT). Marsz. Sejmu
{ w ^ y ń s k i .  który wczoraj w godzinach 

itsuH ,0Wy ch złoży l wizy ^  Marszałkowi 
5 jf/ 1̂ sk]emu, odbył z Nim konferencję 

aóransową.

u O CHORzOW.
1)at0d aWa’ ^  marca* (AW). Między-
Jiied Y Ti'Ybunał przychyłił się w sporze
Dję zy F olską a Niemcami o wynagrodze- 
^ 2, dZa Zakłady Chorzowskie do prośby 

. Polskiego o przedłużenie terminu 
Hie ?leoia pisem nej repliki na oskarżenie 

lec^ e- Skarga niemiecka będzie roz
dana dopiero na następnej sesji Try- 

lg ału Haskiego, która rozpocznie się w d. 
Zerwa rb.

p CALONDER PRZYBĘDZIE DO 
WARSZAWY, 

warszawa, 30 marca. (AW). Obiegają 
&ejwskL że p Calonder ma się udać do 
z jj lna> a następnie po odbyciu rozmów 

?edstawicielami rządu niemieckiego, ma 
Hi3y yfi do Warszawy ceiem pTzeprowadze- 

szeregu konferencyj z Rządem polskim.

GIEŁDA LWOWSKA czwartek 29 marca 1928.

^ ostatniej chwili*
^ J a d c z e n if .  MINISTRA ZALESKIEGO. 

stęr Warszawa, 30 marca. (PAT). P. Mini- 
^Zd Spraw zagranicznych Zaleski przed od- 
e j ^  do Królewca oświaaczył przedstaw i
ły  .1(1 Prasy co n as tęp u je : Treść rokowań 

r Pcdska Je s<Jbie wyobraża, to pod- 
&d}a komunikacji pocztow ej i telefonicznej, 

kolejowe, ruch graniczny i że- 
da Niemnie. W szystkie te sprawy są 

20 uregui° wane przez traktaty mię- 
%r„ ai%dowe jak np. konwencję berneńską, 
^  i '° ń s k ą  oraz przez konwencję kłajpedz- 

ozostaje tylko istniejące prawa wpro- 
5 i ^  wreszcie w życie. Osobiście udaję 

0 Królewca pełen najlepszych chęci.

O b y c ie  m i n i s t r a  z a l e s k ie g o
DO KRÓLEWCA, 

ró lew iec, 30 marca. (PAT). Dziś o 
f* rano Przybył do Królewca

a O lesk i  wraz z delegacją polską.
kolejowym zebrali się w po- 

SW„1 iiczbie przedstawiciele władz z za 
'tousi3 nadprezydenta prowicji wschodnio- 

dr. Herbstem  i radcą regencyjnym  
na czele - Ze strony polskiej 

Pgj lwa ł D. M inistra Zaleskiego przybyły 
i>oSe| odziny przedtem  pociągiem berlińskim 

.R zeczypospolitej w Berlinie Olszowski 
Sul generalny w Królewcu Stanie- 

3 d z  ^  otoczeniu personalu konsulatu. 
J ^ S y °  licznie zebrali się przedstawiciele 

wśród których zwłaszcza licznie re- 
^sjai° -Van' bYb dziennikarze litewscy. 

n i ąceg0 ^ ' n istra Zaleskiego powitał
■ «,} ZOwski i przedstawił reprezentan- 

d2 niemieckich. N astępnie w towa-
^  do* u < r H erbsta odjechał M inister Zale
c ę  fo te lu  „Berliner H of“, gdzie zamie- 

delegacja polska.

KATEGORJE:

I. Papiery państwowe.
5% Państw, poż. Konw. 
8% P- zł. z r. 1925 w zł. 
8% 1 zast. Państ. R. Roln.

II. Listy zastawne.
(bez kuponu bież.)

8% Banku hip. akc. doi 
472% Akc. Banku hip, 
4% Akc. Banku hip. 
4V2% Bk. kred. z gał. 
4V3% Banku Małop. 
4%% Bk. hip. zemd. 
4V2°/o Poi. Bk. kraj.
4% Pol. Bk. kraj.
4% Tow. kred. ziem.
4V2% Tow. kred. ziem. 
8% Tow. kred. ziem. doi.

HI. Obligi.
(bez kuponu bież.)

4 ‘/ ! 0/o Komun. P. Bk. kraj. 
4% Komun. P. Bk. kraj. 
4% Kolej. lok. P. Bk. kr,

IV. Akcje.
a) B a n k o w e :

Akcyj. Hipo.eczny 
Bank komercjonalny , 
Małopolski 
Powszechny Kredyt. 
Przemysłowy 
Rolniczy S. A.
Ziemski kredytowy 
Zemelny ■
Bank Z w. Sp. Zarobk.

Wart.
nom.

Ostatnia
dywidenda

Płacą Żądają

zł. zł.
Transakcje

zł lOu 
zł 100 

doi. ICO

doi. 100 
zł 100 
zł 100

przedwoj. 
za 1000K
zł 100
zł 100
z- 100

zł 100
doi 100

zł 100
zł 100

1000 kor.

’zł 100
m 28u
m 280
zł 25
zł 100
m 1000
m 2o0
m 280
zł 100

skon wert.

skonwert.
skonwert.

|  skonwert.

Kwota I Płatna

zł 6 

0-05

5%
400

V. 27

V5 2/
‘Ys 27

66-75

104-00

67 75

106-00

67-25

WSPÓŁ PRAC Y Z RZĄDEM 
UDZIAŁ W PRACACH KOMISJI 

SEJMOWYCH.
30 m arca. (Tel wł.) Na oJ- 

\w CZ0mi posiedzeniu Bezpartyjnego 
jpUK . ;spółpracy z Rządem ustalono, że 

^ 0n,c odpowiedzialności za poliiy- 
& p te»U: t0  si<* zaznaczyło w  w yborach

weźmie udział w  rzeczow ych 
■k czł ,y * Dlatego też Klub deleguje swo- 

®nków do kómisyj i weźmie Teamy 
 ̂ łoh pracach.

GIEŁDA PIENIĘŻNA z 30 marca 1928.

Kursy akcji utrzymują się na niezmfenicmyrn 
poziomie. Zainteresowanie nadał skromne. Ten
dencja utrzymana. Usposobienie spokojne.-

GIEŁDA ZBOZOWA z 30 marca 1928.

Sytuacja miaogół be:z zmiany. Zastój .w, obro
tach. Tende.ricja utrzymana. Usposobienie spo
kojne. . w/SL

Lwów, dnia 29 marca 1928.

Pszenica kraj. dworska ea i927 750—760 gi. 
54-50—55-50. Pszenica kraj. zbiorowa ex i927 730— 
740 gr. 52-7o— 53-/5. Żyte małopolskie e i  1927 690 
gr. tó óO—4600 Jęczmień małopolski browarniany 
670 gr. 43-50—14-50. jęczmień małop. przemiałowy 
640 gr. 40-75—41-75. Jęczmień małop. pastewny 
6u0—610 gr. 34-50- -35-50. Owies małopolski e i  1927 
450 gr. 39 C0:—40-00. Kukurudza rumuńska 39-00 —
39-50. Ziemniaki przemysłowe —‘------•—. Fa <«
biała 55-00 -60-00. Fasola kolorowa 43 00 -46'50. 
Fasola Krasa 55-00- 60 00. Groch 1/1 Vlcfcria 55 00— 
60-00. Groch polny 40 00 - 5 0  00. Bobik 37 00 - 38 00.
Mieszanka pastewna w ziarnie ----- •—. Wyka
31-00—35-50. Siano słodkikiajow e prasowane 7-50— 
48 25. Słoma prasowana 4 25—4‘75. Hreczka 47'75— 
48-75. Len 71-25—73-25. Łubin niebieski 2 4 -/5 -2 5  75. 
Rzepak ozimy ex 1927 71 00— 73-0... M^ka pszenna 
40% 92-00 -9 3  00. Mąka pszenna 50% 81 00—8306. 
Mąka żytnia 65% 67-00—68-00 Grysik kukurudziany 
60 00—53-00. M4R.4 kukurudziana 43-00—50 00. Otrę
by żytnie netto bez worka 30*50—31-00. Otręby 
pr-enne netto bez worka 29-75—3025. Kasza hre- 
c<.ana 50% calówek 50% połówek 89-0,0—91-00. 
Kasza jaglana 80 00—84 00. Kasza jęczmle ma 64-25— 
6F25. Pęcak 6300—64-00. Pros, krajowe 46-00— 
48 00. Makuchy lniane 48'n J—49 00. Koniczyna czer
wona krajowa naturalna 1 JO'00—220-00. Mak nie
bieski 9000—110-00. Mak siwy 76-63 -90*00. 
Worki iutowe wWi Stradom. Warta 1-70—i 30” Czę 
stochowianka 75 kg. za sztukę 1*65—1*70. Werki 
używane dobre, za sztukę 150—1‘60.

GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 29 marca 1928.

b) H a n d l o w e .
„Tehate* Tow. akc.

c) P r z e m y s ł o  we:
Agrohemla f. szL naw. 
Browary lwowskie 
Chodorów Tow. Akc. 
^Chybie* fabryka cukru 
Ćmielów fabr. porcelany 
Fabryka lokomotyw 
Gafota fabr. obuwia 
Galicja Rafin. nafty 
„Gazoli .a prz. wtert. 
Gazy wschodnie*
Górka fabr. cementu 
„Gródek* Porn. elektr. 
Karpalit zakłady litogr. 
K.akas f. wódek Kraków 
Niemojowski fab. pap. 
„Nitrat" Zakłady chem. 
OikosS.A dla prz. drz. 
Orthwein, Karas.ński 
Pa,owozy S. A b. m. 
Pezet Pow. Zaki bud. 
Focirk zakł auun.
Polska Naita prz. wiertn. 
Poł. Tow. Budów 
Potęga Tow. huty żel. 
Rakszawa fabr. śukiia 
Siersza górn. zakłady 
Spółka Akc. Wydawnicza 
„Strem* Zakł. chem. 
Tepege górnicze Zakłady 
Tesp. Tow. ekspl. soli 
Irzebinia iabr. maszyn 
Ursus fabr. motorów 
Wild i S*a
Zieleniewski fabr. maszyn 
Funty szt.
Szyungi aust.

pożyczka -kolejowa konwersyjna 61-00 
pożyczka Kolejowa -  *— 102;00 102 53
do/arówkŁ — 72 00 7103 
8% listy zastawne Banku Gośpod. Kraj. SedO 
8% Usty zastawne Banku Rolnego 94-00 
8U 0 oblig. komun. Banku Gosp. Krajów. 94*00

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, g, U 29 marca 1928.

105*00

Wart.
nom.

Ostatnia
dywidenda

m 1000 0-20

m 500 
zł 100 
zł 100 
m 1099 
m 10C3

m 140 
m 140 
zł 20 
m /DC 
m 14G 
10 zł. 
m 140 
m 280 
zł 100

zł 1UU 
n> 500 
zł 25 
zł 25 
n« 350 
m 500 
m 500 
m lOnOe 
zł 30 
m 140 
zi 10 
m 540 
m 700 
zł 25 ’ 
m łan 
m 5^0 
n* 50u 
u 1000

12-00
160u

003
0-04

4-00
1-00

0-20
0-20
008

4-00

2-50

0-10

0-275 
0-20 
2 50

1-25

% 28

15/n 27 
% 27

%_27 

ia/6 27 

% 27

Płacą

zł.

Ządują

zł.
Transakcje

2175

84 00

7s_27 

% 26

22-25

8600

22 00

85 OJ

Bank Dysk. 133-50 
Bank Handl. 123-00 
Bank Pol. 149 00-149-60

148 75
JBankZw. Sp.Zar. 83 86 
Spiess i62-5C
Dąbrowa 72-50-71'50 
Chodorów 151*00
Warsz. cuk. 72 00 
Fi U, 54-50
Węgiel 9250

Nobel 37 00
Cegielski 45-60
Lilpop Rau 40—40‘75 
Modrzejów, 44-50 45’00 
Ostrowiec 89-00—k.<*0e 
Pocisk 11-00
Rudzki) 5300
Starachowice 62-00-62-50 
Borkowski i9 ‘2£
haberDUSch .73-50
Spirytus 3900

szwajcarskie 
Angielskie 
Holenderskie 
Rumuńskie 
Belgijskie 
Renta majowa 
Renta lutowa 
Renta koronowa 
Dunaj S. Adria 
Tureckie

3-526
0:603
0*49

80-95

Silesia 
Z* leniewski 
A|Ntllo 
Fanto 
Ka,paty 
Galicja 
NsŁa 

Schodnica 
Rakszawa 
Bank Małop.

01£
1,4-30

18931
6*41

29-Of
o9-50
5C90

GIEŁDA KRaKOWSKA.
„ , Kraków, dnia 29 marca 1928.

Bank Polski 146-50 Górka 96 00
Pharma 6-75 Siersza doi. 1275
Żegluga 11-00 Siersza gór. 5100
Zieleniewski 146 6C-146'80Krakus 0-14—0‘16
Tizebinia '3-50

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, dnia 29 marca 1928.

285*65 Bankvtieln 
12*473/, Bodenkredit

Dolary SŁ Zjednoczon. —• _
Franki franc. —•— —•— —•—
Kopenhaga —•—
Sztokholm --*--- —-— —■—
Belgja 124*49 124 80 124*18
Holandja 359 J5 359 95 556 15
Londyn 43-5’% 43-62Va -•3-41
Nowy Jork 8 d. 8*92 8-88
Paryż 35 10 >/, 35*19 35-00
Praga 26-41*5 26-48 2635
Szwajcarja 17i*76Va 17219 171*34
Wiedeń 125*45% 125-76 125-14
Włochy —

15% pożyczka konwersyjna 67*00
--*• ---’-- ‘

Amsterdam 
Belgrad 
Berlin 
Bruksela 
Budapeszt 
Bukareszt 
Kopenhaga 
L-ndyn 
Madryt 
Med] ńan 
N. Jork 
Paryż 
Praga 
Sofa
Szto ńoim 
Warszawa 
Zurych
Amerykańskie
Bułgarskie
Niemieckie
Francuskie
Włoskie
Jugosłowiańskie
Polskie
Cześkie
Węgierskie

169-ÓE 
99.j0 

12394 
.4  42'/, 

190-05 
34-63 

119*60 
37-49-5 

703 2e 
27-92-5 
21-01 V« 
510%

1 90-40
79-55-79-83Va 

136-65 
708-20

169-40

37-58
12-39-5

Kicditanstalt
Angloback
Hipotetzny
Kompas
Lńnderbank
Ma kury
Unionbank
Ob otowy
Kolej północna
7ivnosteńska
Czernić wce

Aust* kol. p
Kolej połudn.

Goleszów
Cement
Browary
Alpiny
Berg u, Hiiuen
Kntpp
Poldi Hutte 
Prager Eisen 
Rima 

„oda 
Siersza

%05 
'25-10 
33 30

7200
J-8i

24-80
26-10

1039 00 

60-OF
27-50
13-50

10350 
41-80 

73800 
12-25 

155 50

12610

9-65

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, dnia 30 marca 1928.

Paryż 
Londyn 
Nowy Jork 
Belgja 
Włochy 
Hikzjpanja 
Holandja 
Berlin 
Wiedeń 
Sztokholm 
Oslo
Kopdhhaga 
Sv-tja 

[Praga 
WkrsZawa 
Budapeszt 
Białogród 
Ateny
Konstantynopol 
Bukareszt 
Helslngfors 
Buenos Alr« —•—

BELE PARYSKau 
Paryż, dnia 20 maiu 1928.

L&udyu 124 J2 Hoiaudja 1023*00
N Jork 25-40 F ig a  %*40
Belgja 354-t5 Rumun ja .1540
Włochy 13425 Niemcy 607d0
Szwajcarja 48925 Wiedeń 359-00

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, dnia 30 marca 1928.

N. Jort. «s8 i2  Niemcy 20-41
Holandja 12*12-06 Szwajcarja 2a34
Francja 124C2 Praga 164-68
Belgja 34-96-2 Wiedeń 346P
Włochy 92*40 Warszawa 43M7

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA.

Ca warcie Zamknięcie
20*43% 20-43%
26-33% 25-34-12
5 1902Y, 51912

72 42 /2 7246
27-42 27 427,
87*30 87*45

209-62.Ja 209-OJ
12412 m m
7805 7305

*:^-35 139*40
138-55 138*55
139-05

3-75
(5:38 15*38' /,
58-25 5825
90*60 9v'i0
9-13
6-89 6*8?
2-64 — -—
ó-23'.j

N A D E S Ł A N E .
otwiera 1 kwietnia far oddział I ,E C Z N £ C T W A  

. . ,  F IZ Y K A L N E G O  (Diatermia — Lampa kwarcowa)
we Lwowie, przy iil seoatorrziei 1. 1  J ilA  C J 0 R 7 C H  F J Z f C H J D N I C H .  Bliższa i n f u i i a c j twZarządir0 u  , 0 - 1 3  i 1S-18

3anstur]um M3AL0SU

O g ł o s z e n i a  u r  z ę d o  w  e*
F I R M  Y.

^ /ż7 . Rg. c. I. 57. Tus. uchwala z  dnia 
V £ \  1927 Firm. 138/27 Rg. C. I. 57 doty-

a .0 rejestru handlowego bilansu 0- 
V iirmyt Browar parowy Sedel-SnftTi-Y 3iki z ograniczoną odpowiedzialnością 

ay-ow;'

L ) M  . m  —
^  ^ ^ ia h ei>KCWCTT sporządtzonem we formie

Tfee ‘'Lłay? ? °Sraniczo
uzupełnia się w dalszym ciągu 

W ^ ^ c o :  1) Udziały Banku mieszczań- 
At^iisław owie przeszły na własność 

tTniego Stygara i Dr. Józefa Drze-

»  ^  9^.eg01 2 Stanisławów 6 kwietnia 
z łv  ^  ndzLaly Stanisława, Sedelma- 

k Własność Rozalii Sedelmajer u-
i 6?1 J  dahT)I/ŁadiKm,-'m W formie aktu r.otarjal- 

?45l /  Stanisławów 26. paźdzternika 1925 
^7. l i^ t , 12 daty Stanisławów 2 kwietnia 

Data wpisu: 25 października

jako handlów v- Oudział II. 
dnia 27 września 1927.

286S

^ o w f l * Staw. III. 2429. Uchwała. • Na 
^chnego Związku na własnej po

mocy opartych galicyjskich stowarzyszeń zarob
kowych i gospodarczych w e Lwowie ul. Wałowa 
3. zwalnia się dotychczasowych likwidatorów 
„Towarzystwa dyskontowego w Buczaczu sto
warzyszenia zarej. z ograniczoną poręką w li
kwidacji" pp. Efroima Elsenbeina i Samuela -■ a- 
kóba Knoblera kupców pierwszego we Wiedniu, 
drugiego w Buczaczu — a zarazem ustanawia 
się jedynie likwidatorom powyższego Towa
rzystwa p', Dr. Szaję (łechta adw. w Buczaczu, 
który podpisywać będzie firmę powyższego To
warzystwa w ten sposób że pod stampilją firmy 
z  dodatkiem „w likwidacji" umieści swój podpis. 
Dzień wpisu: 15 listopada 1927. 2869

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II.
Stanisławów, dnia 17 października 1927.

L I C Y T A C j E
E. 2302/27. Lidykt licytacyjm Na wniosek 

Towarzystwa Zaliczkowego w Komai „ic odbę
dzie się dnia 23 kwietnia 1928 o  godzinie 9, w 
biurze Nr. 4. licytacja 1/6 części realności whl. 
51 i  rolowy realności whl. 898 gminy Tatarynów

zobowiązanych Marii, Seńkal, Iwana i Michała 
Dawydów własnych, ocenionych na 2866 feł. 49 
gr. Najniższa oferta, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 1911 zł. 40 gr. ?<*?3

Sąd powiatowy, Oddział IIT.
Komarno. dnia 27 lutego 1928.

E. 1611/25 Edykt licytacyjny. Na wniosek 
Janc: Piskorza odbędzie się dnia 23 kwietnia 1928 
o  godzinie 8 w biurze Nr. 4 licytacja połowy re
alności whl. 398 i 1/4 części realn. whl. 328 g:n. 
Culopi zobowiązanej Karoliny Pater własnych, 
ocenionych na 2343 zł. Najniższa oferta, niżej 
której sprzedaż nie nastąpi wynosi 1562 zł. 36 gr. 

Sąd powiatowy, .Odd* ar III.
Kon.arnc, dnia 2*7 lutego 1928. 2944

E. 726/27, Strona 1 >bowiązana niewia<io..iy 
z miejsca pobytu Ks. Michał Krónenoerg. Edykt 
licytacyjny. Na wniósek Syndykatu Rolniczego 
Ska akc w Krakowie odbędzie się dnia 9 naja 
1928 o  'rodzinie 10-tej lano Nr. 37 na zasadzie 
warunków licytacyjnych, które równoczcsme za
twierdza: się licytacja rastępujących realności:

księga gruntowa whl. 112a Łączki kucharskie 
składająca się z parcel gruntowych 162/14 las 
pgr. 276/2 droga leśna wartość szacunkowa 4489 
zł. 02 gr., najniższa oferta 2993 zł. 8 gr. Poniżsi 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 2932—3

Sąd powiatowy, Oddział IV
Ropczyce, dnia 13 marca 1928 r.
E. V. 3173/27/5. Łdykt Licytacyjny m az w e

zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na w i o 
sek stront egzekwujące., Mosesa Kaisera w Dro
hobycza odbędzie się dniia 18 maja I92ł o godz. 
11 przei*poł. w biurze Nr. 78 na zasadzie • Łec- 
nie zatwierdzonych warunków ticy*acj? lastępu ■ 
jącycb realności: księga grontewa Drohobycz
wipjtowśita góra whl; 879 i 88t( W sk.ad tych 
realności wchocżą pgr. o206, 8201 8199/11. pb.
1958 i pgi. 8188/1, 8188i2 ru Rtó ych pobudowa
ny jest dohi mieszkalny i gospodarczy V. f tc  
szacunkowa 19150 zt. Naj.jiższi. oferts ÓCT- zł. 
Do realności whl. 879 i 880 ks. g i. yju' Drtjłwbycz 
Wojtówska góra należą następujące 'tn -^ n łe ż -  
ności: a1 to drzewa owocowe i ogrodzenie, osza-



cowaoe na 600 zł. Poniżej najniższej 
sprzedaż nie nastąp*.

S ąd  powiatowy. Oudziaf V. 
Drohobycz, dnia .16 m arca 1928.
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ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
Starostw o w ftoradence.
L, m f2 8 ,  1304/28. T.

JTorodenka, dnia 17 m arca 19zS. 
Ks. Kazimierz Lubomir skal młyn 

w odny w  Potoczyskach.
OBWIESZCZENIE!

Ks. Kazimierz Lubomirski, właściciel dobr 
Horodenka wniósł prośbę o wpis do księgi wo
dnej prawa! wodnego d la odbudować się mającego 
m łyna, położonego na pb. 64 ,w. PotoczysL,ch, 
nad potokiem Potoczyska.

W edług projektu pobór wody dla odbudować 
się m ającego m łyna ma się odbyw ać p rzy  pom o
c y  młynówki. Spadi użyteczny w o J j w ynosić 
ma 3.43 m. koto nasiębierne ma mieć średnicę 
3 metryL a: siła efektywna w ody wynosić ma 
6.0 K. M.

Celem zbadania dopuszczalności udzielenia 
zezw olenia na odbudowę projektow anych urzą
dzeń wodny cli i zezwolenia! na w pis praw  wo
dnych do księgi: wodnej. S tarostw o w  Horodence 
« a  podstawie upoważniania Urzędu W ojewódz
kiego w Stanisławowie, uozielonego reskryptem  
z  dnia 38 grudnia 1927 L. A. D. 16203 ex 1927, 
•po myśli postanowień Rozdz. II. części VI. ustaw y 
wodinej z  ania 19 w rześnia 1922 Dz. U. R. P . Nr. 
102 zarządza komisyjne dochodzenia na miejscu 
w Potoczyskach. w dniu 4 maja 1928 o  godzinie 
15 po południu, przy współudziale rzeczoznaw
cy hydrotechnicznego i' interesow anych stron.

Równocześnie z wodUo-ptawnem dochodze
niem przeprow adzone zostaną dochodzenia z n- 
staiwy przem ysłowej

Zarazem podaje się  do  wiadomości, że plany 
I. opisy techniczne pow yższych zakładów wo- 
in y eh  w yłożone są  do publicznego wglądu w 
S tarostw ie w Horodence w  biurze Nr.9.

Ewentualne narzuty  przeciw  utrzym aniu w 
iflocy pow yższych uprawnień w odnych i p rze
ciw wydaniu zezwolenia na odbudowę pow yż
szych zakładów wodnych, można wnosić przed 
term inem  komisji do S tarostw a Wi Horodence, na 
piśmie lub ustnie, względnie p rzy  dochodzeniu 
komisyjnem na miejscu.

Nie podnoszący w terminie zarzutów  tracą 
do nich prawo: ze skutkami przewidzianym i w
A rt 196 ustęp 2 u staw y  wodnej. 2911

S tarosta  pow iatow y:
(—-) Trześniowski.

Starostw o w Horodence.
L. 238/28. T.

Horodemka; dnia 17 m arca 1928. 
Ks. Kazimierz Lubomirski młyn wo

dny  i; folusz w  Potoczyskach. 
OBWIESZCZENIE!

Ks. Kalzimierz Lubomirski, właściciel dóbr 
łio rodenka wniósł prośbę o wpis do księgi w o
dnej praw a wodnego dla odbudować się mającego 
m łyna wodnego, położonego na pb. 368 i folu
sza'. położonego na pb. 370 w  Potoczyskach nad 
potokiem Potoczyska.

Proj'ekt obejmuje pobór w ody dla obydwu 
odbudować się mających zakładów  z  potoku P o
toczyska, za  pomocą kamiennego jazu. Długość 
jazu wynosić ma 12.90 m., szerokość korony jazu 
,.50 m. W oda doprowadzona będzie z  potoku 
m łynówka 72 m. długą, kopaną w ziemi do łoto- 
ków, a następnie totokami, na koła, nasiębierne, 
m ające średnicy przy  młynie 2 m. a przy folu
szu 1 metr. Spad użyteczny w ody wynosić ma 
p iz y  młynie 2.47 m a p rzy  foluszu 129 m. Uzy
skać się m a jąca1 siła efektywna w ody wynosić 
ma p rzy  młynie 6.5 K. M. a  p rzy  foluszu 3.-10 
K. i \ .

Celem zbadania dopuszczalności udzielenia 
zezwolenia na odbudowę pow yższych urzą
dzeń wodnych ‘i zezwolenia na wpis powyższych 
praw do księgi wodniej. S tarostw o w Horodence, 

ma podstaw ie upoważnienta Urzędu W ojewódz
kiego w Stanisławowie, udzielonego reskryptem  
z  dtjra 31 grudnia 1927 roku L. 16434 ex 1927 po 
m y ś l postanowień Rozdz. II. części VI. ustana; 
wodnej z dnia 19 w rześnia 1922 Dz. U. R. P . Nr. 
102 zarządza komisyjne dochodzenia na miejscu 
w Potoczyskach w dniu 5 maja 1928 roku o go
dzinie 15-ej1 po południu, p rzy  współudziale rze
czoznaw cy hydrotechnicznego i interesow anych 
stron.

Równocześnie z wodno-,prawnem dochodze
niem przeprow adzone zostaną dochodzenia z u- 
staw y  przem ysłowej.

Zarazem podaje się do wiadomości, że plany 
i odpisy techniczne pow yższych zakładów wo
lnych wyłożone są do publicznego wglądu w 

S tarostw ie w Horodence w biurze Nr.9.
Ewentualne zarzuty przeciw utrzymaniu w 

mocy powyższych uprawnień wodnych i prze
ciw wydaniu zezwolenia na odbudowę powyż
szych zakładów wodnych, można wnosić przed 
terminem Komisji do -Starostwa W Horodence na 
piśmie lub ustnie, względnie przy dochodzeniu 
komisyjnem na miejscu.

Nie podnoszący w terminie zarzutów  tracą 
do nich praw o ze skutkami przewidzianymi w 
Art. 196 ustęp 2 ustaw y wodnej. 29(;S

Starosta1 powiatowy:
(—-) Trześniowski.

S tarostw o w Horodence.
L. 316/28. T.

Horodenka, dnia 17 marca 1928. 
Ks. Kazimierz Lubomirski folusze 

wodne .w, Potoczyskach.
OBWIESZCZENIE!

Ks. Kazimierz Lubomirski,  ̂ właściciel dóbr 
Horodenka w niósł prośbę o wpis do księgi wo
dnej praw wodnych dla odbudować się mających 
trzech foluszy, położonych w Potoczyskach na 
pb. 401, 397 i  396 nad potokiem Potoczyska.

W edług projektu pobćr wody dl odbudować 
się mających foluszy ma się odbyw ać przy 
pomocy młynówki'. Ujęcie w ody  dla wszystkich 
trzech foluszy) jest spólne, przy  pomocy jazu. 
1. Folusz na pb 401 ma mieć 2 p a ry  stępów, 
spad  użyteczny w odv ma tutaj .wyno-sić 1.21 m. 
a  siła  wody efektywnej 2.78 K. M. 2. Folusz 
na pb 397 ma posiadać 3 pary  stępów, spad uży
teczny wody ma wy nosić =  2.35 tri. i siła wo ly 
efektyw nej =  5M. K. M. 3. Folusz na pb. 396

nw posiadać 2 p ary  stępów do bicia sukna, spad 
użyteczny w ody ma w ynosić 1.25 m. a siła wody 
efektywnej =  2.87 K. M.

Calem zbadania dopuszczalności udzielenia 
zezwolenia na odbudowę projektowanych u rzą
dzeń wodnych i zezwolenia na wpis praw  wo
dnych do księgi wodnej. S tarostw o w Horodence 
na podstawie upoważnienia Urzędu W ojew ódz
kiego w Stanisław ów ":, udzielonego reskryptem  
z dnia 28 grudnia r927 L. A. D. 16204/ex 1927 po 
myśli postanowień Rozdz. II. części VI. ustaw y 
wodnej z dnia 19 w rześnia 1922 Dz. U. R. P . Nr. 
102 zarządza komisyjne dochodzenia aa  miejscu 
w Potoczyskach, w dniu 5 maja 1928 roku o  go 
dziale 9 przed południem, przy  współudziale 
rzeczoznaw cy nyairotecl u iiIzne go ii interesow a 
nych stron.

Równocześnie z wodno-prawnem dochodze
niem przeprow adzone zostaną dochodzenia z u- 
staw y  przem ysłowej.

Zarazem  podaje się do wiadomości, że plany 
i opisy, techniczne pow yższych zakładów  wo
dnych wyłożone są do  publicznego wglądu w 
S tarostw ie ,w Horodence w biurze Nr.9.

Ewentualne zarzu ty  przeciw  utrzym aniu w 
mocy powyższych uprawnień w odnych i  prze
ciw  wydaniu zezwoienła na odbudowę pow yż
szych zakładów wodnych, można wnosić przed 
terminem komisji do S tarostw a wj Horodence, na 
piśmie Iud ustnie, względnie p rzy  dochodzeniu 
komisyjnem .na miejscu.

Nie podnoszący w terminie zarzutó.w tracą 
do nich praw o ze skutkami przewidzianymi w 
Art. 196 ustępi 2 ustaw y wodnej. 2910

Stoi os ta. powiatowy):
(—) Trześniowski.

Starostw o w  Horodence.
L. 316/28. T.

Horodenka!, dnia 17 mairca 1928. 
Ks. Kazimierz Lubomirski młyn w o
dny w Potoczyskach n a  parć.

I kat. 124.
OBWIESZCZENIE!

Ks, Kazimierz Lubomirski, w łaściciel dóbr 
H orodenka .wniósł prośbę o wpis do księgi- wo
dnej praw a wodnego d la odbudować się mającego 
młyna, położonego na pb. 124 w, Potoczyskach 
nad potokiem Potoczyska.

W edług projektu pobór w ody dla odbudować 
się mającego m łyna ma się odbyw ać przy  po
mocy młynówki, częściowo, wkopanej w, teren 
a częściowo stanowiącej koryto1 drewniane. Spad 
użyteczny w ody wynosić ma 2 75 m., koto' na
się bierne ma mieć średnicę 2.vC m., a siła efekty
w na wody wynosić ma 5.60 K. M.

Celem zbadania dopuszczalności udzielenia 
zezwolenia na odbudowę projektowanych u rzą
dzeń wodnych i zezwolenia na wpis praw  wo
dnych do księgi wodnej. S tarostw o w  Horodence 
na podstaw ie upoważnienia Urzędu W ojew ódz
kiego w Stanisławowie, udzielonego reskryptem  
z dnia 4 stycznia 1928 L. A. D. 7 ex 1928, poi my
śli postanowień Rozdz. II. części VI. ustaw y wo
dnej z  dnia 19 w rześnia 1922 Dz. U. R. P . Nr. 
102 zarządza komisyjnie dochodzenia na miejscu 
w  Potoczyskach, w dniu a maja 1928 roku o goi- 
dzin,ie 9 przed południem, p rzy  współudziale rze
czoznaw cy hydrotechnicznego i interesowanych 
stron.

Równocześnie z wodne -prawnem doenoaze- 
niem przeprow adzone zostaną dochodzenia z li
stow y przemysłowej.

Zarazem podaje się do wiadomości1, że plany 
opisy techniczne powyższych zakładów  wo

dnych wyłożone są dó publicznego wglądu w 
S tarostw ie w Horodełicie w biurze Nr.9.

Ewentualne zarzu ty  przeciw  utrzym ania w 
mocy powyższych uprawnień wodnych i p rze
ciw .wydianiu zezwolenia na odbudowę pow yż
szych zakładów wodnych, “nożna wnosić przed 
terminem komisji do S tarostw a wt Horodence, na 
piśmie lub ustnie, względnie przy  dochodzeniu 
komisyjnem na miejscu.

Nie podnoszący w terminie zarzutów tracą  
do mich praw o ,ze skutkami .przewidzianymi w 
Art. 196 ustęp 2 .ustawy wodnej. 2909

S tarosta  powiatowy:
(—) Trześniowski.

Z. 2i64/26. Edykt. Przychw ycono piarę koni 
pochodzących z kradzieży. W zyw a sie właści
ciela, by  w przeciągu roku od dnia ogłoszenia 
niniejszego edykou, zgłosił się w tutejszym Są
dzie i w ykazał s,woje praw o własności, w  r-ro- 
ciwnym razie nastąpi sprzedaż tychże koni. 
Opis kotni: 1) Klacz gniada. ty lna noga. biaja. 
2) Klacz czerwiono - gniada, tylna noga biała — 
obie mają la t 15. 2931

Kałusz, dnia 24 czerw ca 1927.

U P A D Ł O Ś  C L
Sa1. 3/28/2. Dniia 3 marcia 1928 otw arto postę- 

powianie ugodowe do majątku dłużnika Samuela 
W agnera kupca w Sanoku. Komisarzem ugodo
wym ustanowiono Dra. B olerław a Gawińskiego 
w iceprezesa Sądu okręg, w  Sanoku, zarządcą u- 
godowym Izraela W ilka kupca w Sanoku. Au
diencja "Ugodowa odbędzie się dnitr 19 kwietnia 
19,28 godz. 9 w Sądzie okręg, w Sanoku biuro 
Nr. 12 Termin zgłoszenia wierzytelności1 w tym że 
Sądzie do dnia i kwietnia 1928 , 2923

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanok, 3 m arca 1928.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. , 197/26/4. Wdrożenie postępowania .celem, 

uznania z.a zmarłego,. H ryć Jow ik .ur. Jo lutego' 
1871 w Ghiszewicach, pow ołany w r. k»14 . do 
świadczeń wojennych z póiłwodą, był froncie 
włoskim ,,,gdzie też dostał się do niewoli wło
skiej i tutaj z początkiem r. 19J9 miał umrzeć. 
Na podstaw ie ustaw y z 31 marcia 1918 Nr. 128 
Dzpp, w draża się postępowanie celem uznania 
za zmarłegoi i m ałżeństwa jego zaw artego dn a 
20 lutego 1900 w gr. kat cerkwi w Chisze wi
cach z Jew ką ur. Dziweńko za rozwiązane. W y
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądowi lub Drowi Zwaryczowi adw. w Sambo
rze. którego, ustanaw ia się obrońcę węzła m ał
żeńskiego, wiadomości o powVŻ wymienionym. 
Sąd, tu te jszy  na ponowną prośbę po dniu 1 paź
dziernika 1928 rozstrzygnie o uznaniu za zm arłe
go i m ałżeństw a za  rozw iązaną 2854

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 4 grudnia 1926. ;

T. 289/23. W drożenie -wstępowania celem 
uznania za  zmarłego. M ar ja P rocak i to w. wnio
sły  o uznanie Jurka P rocaka za zm arłego i za
w artego z  nim dnia 3 lutego 1968 w cerkw i w 
Wojutycizach małżeństwa za rozwiązanee Z ze
znań wnioskodawczym i poświadczenia gminy 
w W ojutyczach z 2 grudnia' 1923 wynika, że 
Jurko P ro -ak  jako żołnierz armji austriackiej w 
październiku 1918 wyjechał na front. Od tego 
czasu wszelki ślad po nim zaginął, zachodzi do
mniemanie że nie żyje. Na podstawie ustaw y  z 
31 m arca 1913 Nroi 128 Dz. p. p. w draża się po
stępowanie celem uznania za zm arłego Jurka 
P rocaka i zaw artego m ałżeństw a za rozwiązane. 
W ydaje się przeto ogólne wezwanie aby udzielo
no Sądowi lub kuratorow i Panu Rudolfowi Jac
kowskiemu adw. w  Samborze którego równo
cześnie mianuje się obrońcą węzła małżeńskiego 
wiadomości o  po w y# wymienionym. Sąd tu t  na 
ponowną prośbę po dniu 21 września 1928 roz
strzygnie o uznaniu za  zm arłego i rozwiązaniu 
małżeństwa. 2853

Sąd1 okręgow y, Oddział V.
Sambor, dnia 6 m arca 1924.
T. 60/27/5. W drożenie postępowania celem 

uznania za zm arłego. Na wniosek Ludwiki Iwać 
o uznanie za zm arłego m ęża jej M irona Iw,acia, 
ustala się nal podstaw ie poświadczenia Zwierzch
ności gminnej w Tustano wicach z  dnia 16 paź
dziernika 1926 L. 10597126 oraz zaprzysiężonych 
zeznań wnioskodawczyni i św iadka M ichała Ja 
d a .  że Miron Iwać porwołany do wojska austr. 
z  r. 1914 jesienią 1914 lub 1915 w bitwie padł 

od tego tlzasu brak  o nim wiadomości. Zacho
dzi domniemanie że nie żyje. Nr nodstaw ie u sta 
w y  z  dnia 31 m arca 1918 Nr. 28 Dzpp. w draża 
się postępowanie celem uznania za  zm arłego Mi
rona Iwiada. W ydaje się p rze to  ogólne w ezw a
nie, aby udzielono Sądow i wiadomości o po wyż 
wymienionym, i Sąd na ponowną prośbę po dniu 
31 w rześnia 1928 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 2852

Sąd1 okręgow y, Oddział V.
Sambor, dnia 30 sierpnia 1927.

T. IV. 181/27/3. Sylw ester Bedroń z  Słotwin, 
żołnierz austr jacki. zaginął na wojnie 1914. 
W drażając postępow anie celem uznania go zm ar
ły m, w zyw a się o udzielenie o nim wiadomości. 
P o  6 miesiącach, na ponowną prośbę w yda się 
orzeczenie. - 2840

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, 18 stycznia 1928.

T. IV. 179/27/3. M arcin Klimczak z Baniow- 
■ca, żołnierz austriacki, zaginął na wojnie 1917, 
W drażając postępowanie celem uznania go  zm ar
łym, w zyw a się o udzielenie o nim wiadomości. 
Po 6 miesiącach, n a  ponowną prośbę w yda się 
orzeczenie. 2841

Sąd okięgowy, Oddział IV.
Nowy Sącz. 18 stycznia 1928

T. IV. 177/27/3. Stanisław  Gondek ż  P rzy- 
donicy, żołnierz austriacki, zaginął na wojnie 
1915. W drażając postępowanie celem uznania go 
zm arłym  w zyw a się o udzielenie o nim wiado
mości. Po 6 miesiącach, na ponowną prośbę wyda 
się orzeczenie. 2842

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Nowy Sącz. 18 stycznia 1928.

T. 19/27/5. Tomas z  Paskiew icz z Brzezca 
po,w. Rudki jako żołnierz 45 batalionu bojowego 
padł n a  albańskim froncie w, le d e  1918. W ydaje 
ślę przeto ogólne wezwanie., aby udzielono Są
dowi wiadomości o pow yż wymienionym. Sąd 
ma ponowną prośbę po dniu 1 października 1928 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego,. 2851

S ąd okręgowy, Oddział V..
Sambor, dnia 28 lutego 1928.

nolitf
T. 249/27/4. W alenty Puk z  S a m b o r a ^ ^ p  

ur. 12 lutego 1878 r. wyjechał przed uWU 
la ty  eto Ameryki a  od 17 lat nie daje lin
cia o sobie. Na podstawie § 23 uc. i  ust. 
tegc 1883 Nr. 20 Dzpp. w draża się pos\vP° 
celem uznania za zm arłego. W ydaje sl? 
ogólne wezwanie aby udzielono Sądowi #ffa 
mości o pow yż wymienionym. Sąc na P. 0 v  
prośbę po dniu J5 m arca 1929 rozs>trzySnl 
znaniu za zmarłego.

S ąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 24 lutego 1928.
T. IV. 173/27/4. Jakób FiUp 2 ^  

z Sienny, żołnierz austr jacki, zaginął
1914. W drażając postępowanie celem mrojtii- 
dnienia jego śmierci w zyw a się o
o nim wiadomości. P o  3 miesiącach j j l’ 
orzeczenie.

S ąd  okręgowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, 18 stycznia 1928L .y,
T. IV.. 159/27/2. Stanisław  Kania z Osb 

woźnica wojenny, zaginął na wojnie, 1914 ^
żając postępowanie celem uznania ,Z; pff 
w zyw a się o udzielenie o  nim wiadomość1* 
miesiącach, na ponowną prośbę wyda się tf/r 
czernie..

Sąd okręgowy, Cdidział IV,
Nowy Sącz, 10 stycznia 1928
T. IV. 70/27/6. Sebastian Janas 2 

Dolnej, żołnierz austrjaaki, zaginął na ^  $
1915. W drażając postępowanie celem tizO® 
zmarłym, w zyw a się o  udzielenie o nini 
mości1. Po 6 miesiącach, na ponowną proś1' ^  
d a  się orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, 21 grudnia 1927.

Ogłoszenie.
Kielecki Urząd Wojewódzki 

gow a Dyrekcja Robót P u b liczn y^  
głasza konkurs na obsadzenie 
uizędników kontraktowych:

Iliżydiie, a referenta Oddziału \vod>ieg 
biurze Dyrekcji w VI. st. sł.

Inżyniera wodnego dla wykonywania 
i nmmiarówi w, VII. sl. sł. ^

Inżyniera wodnego d la w y k o n y w a n i a

V

(0 1 ^ ' 
tr

I#

$

yiH
przy  budowie w ałów  w VII. st. sł.

Iożylnlera architekta powiatowego w 
V tp st. sł. V

Od kandydata na referenta Oddziału v ^jjl£ 
go wymagane jest: dłuższa prak tyka w 
budiownictwa wodnego,.

Zgłoszenia należy kierow ać do dinia ^  
tnia 1928 r. włącznie do W ydziału Prezy4"''^1' 
U izędu W ojewódzkiego, załączając f
nione odlp'’syl metryki urodzenia, świadec 
byw ateJstw a polskiego., ayiptom„ o uk0,,t o /  
w yższych studjóiWi technicznych, , śwł 
O fachowej praktyce, oraz własnoręcznie A' 
ny  życiorys (curriculum vitae).

Kielce., dniia 17 m arca 192S roku

Za W ojewodę:
( - )  Krus .icf; 

Dyrektor Robót P u b lic ^

K O N K U R S
na posadę inspicjenta technicznego przy państwowym Zakładzie zdtojow

f- Krynicy.
Ubiegający się o powyższą posadę winni udowodnić, że ukończyli Pańs - jJfl 

W yższą Szkołę Przemysłową w dziale maszynowo elektrycznym oraz że odbyli *■ ^  
letnią praktykę w tym samym kierunku w większych fabrykach, bądź to prt 1 
cych, bądź też posługujących się kotłami o wvsokiem ciśnieniu motorami Diesla  
binarni oarowemi oraz uiządzeniami elektrycznemi o wysokich napięciach. f i

Podania zaopatrzone świadectwami z odbytych egzaminów i praktyk w 
wodzie, przy dołączeniu dowodu obywatelstwa Państwa Polskiego, świadectwa_ 
ności, dowodu nieprzekroczonego wieku 40 lat i świadectw? przynależności należy ĝ(- 
sić do Państwowego Zarządu zdrojowego w Krynicy w terminie do 15 kwietnia 1 ^  

Do posady tej przywiązane są pobory VIII st. sł. urzędników państwowyctl i  ' 
z wszysikiemi dodatkami oraz mieszkaniem w naturze, składające się chwile 
pokoju (narazie z braku wolnych mieszkań dla żonatych). ..c 0̂

Posada zostanie ustaloną po jednorocznej prowizorycznej służbie, p oczyn i 
1 maja 1928 r. n .

Dyrekcja Zakładu z d r o jo w e g ^ ^

PRZETARGI PUBLICZNE.

DYREKCJA POLSKIEGO MONOPOLU TYTONIO
ogiasza przetarg na dostawę:

ł. 1.500 m3 desek sosnowych, jodłowych lub świerkowych na skrzynie; 
a mianowicie: a) 175 m3 o grubości 13 względnie 14 mm.

b) 1.100 m3 o grubości 16 mm.
c) 225 m3 o grubości 18 względnie 20 mm.

II. 251.80C sztuk kompletów na skrzynie o różnych wymiarach. ^  f j
-Szczegółov7e warunki przetargu ogłoszone zostały w Dzienniku Urzędo^Oto^  ̂

czypospolitej Polskiej ,M on,tor Polski" Nr. 68 z dnia 22 marca, Nr. 70 z 
marca i Nr. 72 z dnia 27 marca 1928 r.

D yrekcja K. P . we‘ Lwowie ogłasza w „Mo
nitorze Połskim“ Nr. 71 z  dnia 26 m arca 1928 
przetarg  n;a dostaw ę 5 kategorji łubków ' przej
ściowych. Termin wnoszenia ofert upływa 23 
kwietnia 1928 o  godzinie 12-tej. 2934

Lwów, dniia 12 m arca 1928,

Prezes Dyrekcji P . K. P- 
(—) Inż. Prachtel Morawlańskl.

O g ł o s z e n i a  p r y w a

Ż powodu likwidacji firmy 
Ska1. spółka z ogr. odpow. we

- mTauros fi fi
#  1

branow skiego i. 2, w zyw a sie wfensil \  $  
rzycieli do zgłoszenia swoich PJ1e . ^  tfiJ'
dato ra  p. Jakóba Kohla, zam itozka V
wie ul. W ybranowskiego 1. 2, w 'v a, 
miesięcy od daty niniejszego ^  aiata1-' /

JDrukarnta Polska1*, Lwów, n i Cherążczy zny 17, telefon 29-19. pod zarządem Władysława Germana, Nalej

Jakób_ 
— otrfacoo*

01 - ° 1 1 0 p .  i i j f  ' s y s i o l


